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glos słupska 
Znowu razem spotkamy się x 
przed pomnikiem Powstańców 
• W tym roku w Słupsku po raz 71. 
będziemy oddawać hołd powstańcom 
warszawskim 

Słupsk . 

Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki(a)gp24.pl 

O ich czynach i tragedii w Słupsku pa­
miętamy j u ż  od  1945 roku. Świadczył 
0 t y m  pomnik Powstańców Warszaw­
skich, który w Słupsku odsłonięto kil­
ka  miesięcy p o  zakończeniu n wojny  
światowej. 

Przypomnijmy: t o  pierwszy w Pol­
s c e  pomnik  Powstańców Warszaw­
skich.  Stanął n a  placu z w a n y m  j u ż  
wówczas  i obecnie placem Powstań­
ców Warszawskich, w bezpośrednim 
sąsiedztwie mogił ekshumowanych 3 
sierpnia 1945 r. Polaków i Rosjan. 

Ten prowizoryczny, wzniesiony 
z desek pomnik symbolizował m u r  
warszawski, na którego tle Niemcy do­
konywali  masowych egzekucji Pola­
ków. Niestety, j u ż  p o  roku groziło m u  
obalenie. Dlatego z inicjatywy Stani­
sława Wysockiego, ówczesnego na­
czelnika oddziału Urzędu Informacji 
1 Propagandy, Zarząd Miejski w m a j u  
1946 r. uchwalił wzniesienie w miej­
scu dotychczasowego pomnika „cze­
g o ś  naprawdę  godnego".  Fundusze  
zgromadzone przez społeczny Komi­
t e t  B u d o w y  Pomnika, n a  czele  z E. 
Ładą-Cybulskim, pochodzące z darów 
i ofiar mieszkających wówczas w Słup­

s k u  Polaków, pozwoliły n a  bardzo  
szybką realizację nowego pomnika. 

Jego projektantem był Jan Małeta, 
a wykonawcami Stanisław Kołodziej­
ski i S. Wąsowicz. Uroczyste odsłonię­
cie i poświęcenie pomnika odbyło się 
15 wrześn ia  1946 r. Składa s i ę  
on  z dwóch części: ceglanego, pokry­
t e g o  pociskami m u r u  oraz leżącej  
przed nim postaci poległego w walce 
powstańca, u którego stóp klęczy pła­
czące dziecko, a nad  głową unosi  s ię  
sylwetka orła. W centralnej części mu­
ru  znajduje się płaskorzeźba Ukrzyżo­
wanego na tle płonącego placu Zam­
kowego w Warszawie. 

W tej formule pomnik Powstańców 
Warszawskich w Słupsku i s tnie je  
o d  dziś.  Ciągle j e s t  bardzo w a ż n y m  

. symbolem polskości i patriotycznego 
z r y w u  warszawiaków i narodu pol­
skiego podczas niemieckiej okupacji. 
Choć od  tego czasu minęło j u ż  wiele  
lat, zawsze l sierpnia, g d y  wybi ja  go­
dzina „W", starsi i młodsi słupszczanie 
spotykają s ię  przed pomnikiem, a b y  
oddać hołd bohaterom. Tak samo bę­
dzie w t y m  roku. O tym, ż e  zebranym 
nie chodzi tylko o ódbębnienie kolej­
nej rocznicy, świadczy także to, że  uro­
czystości nie kończą się na oficjalnych 
przemówieniach i ceremoniach. Oby 
ta  żywa  pamięć trwała jak najdłużej.# 
©(D • Fotografia z inscenizacji, które od pewnego czasu towarzyszą słupskim obchodom kolejnych rocznic wybuchu 
Więcej # STR. 6 Powstania Warszawskiego. Podobnie będzie w tym roku. (IWAZ) 

TANIE-BLACHYPL 
E-MAIL: SLUPSK@TANIEBLACHY.PL 

SŁUPSK 
UL. POZNAŃSKA 7 9  

NAJTANSZE BLACHY TRAPEZOWE (OCYNK, ALUCYNK, POWLEKANE) W REGIONIE 

INFORMACJE 512 T 48 i DOSTĘPNE OD RĘKI 
1 " I  ? 7 z ł / m »  

o d  : w •- ł m B R u n o  
1, 

AKCJA REDAKCJA 

Mieszkańcy źli 
na drogowców za 
ekrany przed ich 
blokiem 
str.8 

USTKA 

Porządki 
burmistrza 
z pensjami 
prezesów 

mailto:SLUPSK@TANIEBLACHY.PL


DRUGA STRONA 

Zbigniew 
Marecki 

Chwała 
bohaterom 

N igdy nie miałem wąt­
pliwości, że  Powstanie 
Warszawskie miało 

sens i było bardzo ważne w hi­
storii naszego narodu. 
Choć jego krytycy mówią 
o niepotrzebnym zrywie, 
wykrwawianiu się narodu, za­
gładzie jego elit i politycznym 
działaniu, które zostało podję­
t e  bez  szans n a  sukces, t o  i tak 
ich argumenty mnie nie prze­
konują. 
Musimy bowiem pamiętać, ż e  
mit Powstania Warszawskiego 
był jednym z tych, które jed­
noczyły nasz naród, g d y  o peł­
nej  suwerenności mogliśmy 
tylko sobie marzyć. 
Dlatego teraz, g d y  ży jemy już  
w wolnym kraju i możemy się 
cieszyć niepodległością, musi­
m y  pamiętać o dawnych bo­
haterach i oddawać należny 
im hołd. 
Chwała bohaterom! Cześć ich 
pamięci!!! # 
©® 

Pracownik ZUS 
zdewastował ścianę 
# Wszystko wskazuje na to, że słup­
ski budynek Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych zdewastował urzędnik 
tej instytucji, ale z bydgoskiego od­
działu. 38-letni mężczyzna podpisał 
się na elewacji słupskiego budynku 
imieniem i nazwiskiem. Zareje­
strował go także monitoring. Na mu­
rach budynku nakreślił też: „Lekarze 
ZUS, jesteście moralnymi trupami". 
Byłto efekt decyzji w sprawie niepeł­
nosprawnej 24-letnięj Ewy 
Lemankiewicz z Osowa w gminie 
Kępice. Lekarz orzecznik stwierdził, 
że dziewczyna jest zdolna do pracy. 
Ewa kilka lat temu zachorowała na ra­
ka. Z powodu choroby amputowano 
jej nogę. W konsekwencji Zakład 
Ubezpieczeń S połecznych nie przy-
znałjej ponownie renty socjalnej 
w wysokości 600 złotych. Mężczyź­
nie, który podpisałsię na elewacji 
słupskiego budynku, za to wykrocze­
nie grozi grzywna w wysokości 5 tys. 
złotych lub kara więzienia. 
(DA) 

Generał policji 
Krzysztof Zgłobicki, 55-

-letni szef Komendy Woje­
wódzkiej Policji w Byd­

goszczy. otrzymał stopień 
nadinspektora od prezy­

denta RP. To pierwszy 
generał ze Słupska, bo 

w tym mieście Krzysztof 
Zgłobicki był komendan­

tem miejskim w latach 
2006-2011. Jest absolwen­
tem Wyższej Szkoły Policji 

W Szczytnie. 
(DA) 

potytłY P° c,bo«Y<b 

Jest zakaz, a jadę 
Wielu kierowców wciąż nie 
przestrzega zakazu skrętu 

z ul. 11 Listopada w ul. 
Andersa. O sprawie pisali­
śmy po raz pierwszy nie­

spełna miesiąc temu. Zda­
niem czytelników nic się 

w tej sprawie nie zmienia. 
Policja zapewnia, że wysta­
wia mandaty tym, którzy 
łamią przepisy. Grozi im 
mandat od 20 do 500 zł 
i pięć punktów karnych. 

(DA) 

Głos Słupska 
Piątek, 31 lipca 2015 

policjantów pracuje w powiecie słupskim. Tydzień temu obchodzili swoje święto. Jak przyznaje Robert 
Czerwiński, rzecznik słupskiej policji, panie w policji nie mają żadnej taryfy ulgowej. Potrafą nawet być 
bardziej surowe niż panowie. W powiecie słupskim w policji pracuje 75 pań. Tydzień temu na pikniku 
na terenie słupskiej komendy można było podejrzeć pracę funkcjonariuszy drogówki i kryminalnych. 
Policjanci pochwalili się również swoim najnowszym sprzętem, m.in. łodzią motorową, (da) 

Zdjęcie tygodnia 

21. urodziny świętowała 7. Brygada Obrony Wybrzeża ze Słupska. Z okazji tego święta żołnierze 
zaprosili mieszkańców Słupska, którzy mogli zobaczyć m.in. efektowny pokaz działania plutonu 
rozpoznawczego, defiladę wojsk Niebieskich Beretów i sprzęt bojowy. Można było także popatrzeć 
na wyczyny śmiałków, którzy próbowali rozbić płonące cegłówki. (DA) 

Michał Wiśniewski ze Słup­
ska stracił lewą nogę w wyni­
ku wypadku na skuterze 
w 2011 r. Stara proteza jest już 
zużyta. Nowa dużo kosztuje. 

Dorota Aleksandrowicz 
dorota.aleksandrowicz@gp24.pl 

Chłopak przez d w a  lata otrzy­
mywał rentę, którą ZUS odebrał 
m u  w 2013 roku. Do dziś sądzi 
s ię  w t e j  sprawie.  Nie załamał 
s ię  jednak decyzją t e j  instytu­
cji. 

Szukał pracy na miarę swo­
ich możliwości. Ponieważ inte­
resował się sprawami technicz­
nymi,  postanowił spróbować 
swoich sił jako technik instala­
tor. Przeszedł wszystkie bada­
nia pomyślnie. Do dziś wyko­
n u j e  t ę  pracę, jednak zaczyna 
m a r t w i ć  s i ę  o s w o j e  bezpie­
czeństwo. 

- Chodzę p o  dachach. Moja 
obecna proteza nie jest  stabilna 
i któregoś dnia może coś m i  się 

p Stara proteza nogi Michała 
jest już zużyta i poklejona 

stać - mówi Michał. Proteza jest  
ważna dla chłopaka, który sta­
ra się prowadzić normalne ży­
cie młodego człowieka, w i ę c  
spotyka się ze  znajomymi, cho­

dzi n a  imprezy, tańczy, jeździ  
samochodem. Obecna proteza 
nogi Michała kilka razy była na­
prawiana. Wymieniano w niej  
zawiasy, a także lej. Jest cała po­
klejona. Proteza mechaniczna, 
n a  którą zbiera chłopak, kosz­
tu je  50-80 tysięcy złotych J e s t  
trwalsza o d  obecnej  i posiada 
więcej funkcji. 

W pomoc dla Michała zaan­
gażował się słupski ekonomik, 
którego j e s t  abso lwentem.  
Szkoła skontaktowała się z por­
ta lem www.s iepomaga .p l .  
Za jego pośrednictwem zaczę­
t o  prowadzić zbiórkę n a  nową 
protezę nogi dla chłopaka, 

Każdy, kto chciałby pomóc 
Michałowi, m o ż e  t o  uczynić  
z a  p o ś r e d n i c t w e m  portalu 
www.siepomaga.pl. Wystarczy 
w wyszukiwarce, umieszczonej 
na stronie portalu wpisać: „No­
w a  noga dla Michała" i kliknąć 
przycisk  „wesprzy j " .  Pomoc 
jest na  wagę  złota. Liczy się każ­
da  złotówka. • ©® 

W skrócie 

Rozpracowali gang 
# 11 złodziei aut ze Słupska i okolicy 
wpadło w ręce policjantów. Niewy­
kluczone są dalsze aresztowania 
w tej sprawie. Dotychczasowi za­
trzymani to osoby w wieku od 18 
do 35 lat. Wszyscy usłyszeli zarzuty 
kradzieży, paserstwa oraz pomocni­
ctwa w trwającym procederze. Wo­
bec trójki zatrzymanych sąd zasto­
sował trzymiesięczny areszt. Spraw­
com grozi kara do 10 lat pozbawienia 
wolności. 
Zmarł pedagog i dyrektor 
# Zmarł Paweł Hański. Miał 83 lata. 
Był pedagogiem, nauczycielem i wy­
chowawcą młodzieży, a także wielo­
letnim dyrektorem Liceum Medycz­
nego w Słupsku. 
Ratusz szuka dyrektorów 
# Nowi dyrektorzy pojawią się 
w Teatrze Lalki Tęcza oraz w dwóch 
wydziałach magistratu: Wydziale Za­
rządzania Funduszami oraz Wydzia­
le Rozwoju i Przedsiębiorczości. 
Wszyscy zostaną wybrani w ramach 
konkursów. 
(DA) 
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Najwyżej siedem lat. a będziemy żyć 
w wymarzonej drogowej bajce 
# W Kobylnicy dziś zakończą się konsultacje nowego 
przebiegu drogi krajowej nr 21 w tej miejscowości 

• Ale w końcu jest szansa, że ta droga zmieni się 
od Kobylnicy aż po Ustkę, a to tylko część planów 

• Ubiegłotygodniowe konsultacje w sprawie wytyczenia nowego przebiegu DK 21 w Kobylnicy. Wójt 
Leszek Kuliński odpowiada na pytania Pawła Wnuka, mieszkańca, który ma uwagi do przebiegu drogi 

# Tak latem wygląda droga Słupsk - Ustka. Ruch jest coraz większy, a stan nawierzchni widoczny jest 
nawet na tym zdjęciu. Co gorsza, stan mostu w Bydlinie jest podobny, więc przebudowa konieczna 

Komunikacja 

Grzegorz Hilarecki 
grzegorz.hilarecki@gp24.pl 

Każdego dnia przez ulicę Głów­
ną w Kobylnicy prze jeżdża  
8.800 samochodów, w tym po­
nad tysiąc ciężarówek. Za 10 lat 
tych aut m a  być już ponad 12 ty­
sięcy. Coraz większa liczba po­
jazdów powoduje, ż e  zatłoczo­
n a  j e s t  droga  k r a j o w a  n r  21 
o d  Kobylnicy a ż  p o  Ustkę. 
A przy krajówce brak chodni­
ków i ścieżek rowerowych, a sa­
m a  nawierzchnia j e s t  j u ż  mo­
mentami  w k iepskim stanie,  
tak jak i przeprawa przez Słupię 
w Bydlinie. Nie m a  w i ę c  w y j ­
ścia, t rzeba drogę  przebudo­
wać. 

Pięć gmin, sześć 
samorządów, jeden cel 
Kilka miesięcy temu wydawa­
ło się,  ż e  DK 21 m i ę d z y  Słup­
sk iem a Ustką m a  niewielkie  
szanse n a  modernizację. Prze­
budowa tego odcinka nie zna-

MILIONÓW ZŁOTYCH 
Ma kosztować wytyczana 
obwodnica Kobylnicy, tyle 
samo obwodnica Ustki 

lazła się na liście strategicznych 
inwestyc j i  d la  w o j e w ó d z t w a  
pomorskiego. Ale w ramach re­
kompensat  za  b u d o w ę  tarczy 
w Redzikowie (dlatego w 2 0 0 8  
zmieniono s t a t u s  t e j  drogi  
n a  DK 21, b y  państwo n a  siebie 
wzięło j e j  przebudowę) jest  te­
raz n a  t o  wielka szansa. Czują 
ją samorządowcy i podjęli kro­
ki,  b y  w y m u s i ć  n a  władzach 
krajowych szybsze rozwiązanie 
problemu. 

Sześć samorządów z powia­
t u  słupskiego podpisało w lip­
c u  porozumienie i s f inansu je  
dokumentację dotyczącą mo­
dernizacj i  drogi  n a  odcinku 
od  Ustki. 

Dokumentacja  m a  m.in.  
obejmować projekt obwodnicy 
Bydlina oraz nowej  drogi przez 
Ustkę d o  portu, która m a  pro­
wadzić o d  ronda przy wjeździe 
d o  Ustki, zachodnią stroną 
przez  Uroczysko i ul icę 
Zubrzyckiego do portu. Porozu­
mienie podpisały miasta Słupsk 
i Ustka, powiat słupski, gmina 
w i e j s k a  Słupsk i Ustka oraz  
Kobylnica. 

Wkład f i n a n s o w y  k a ż d e j  
gminy  zależy o d  długości od­
cinka drogi, który będzie prze­
biegał przez  teren  należący 
d o  poszczególnych samorzą­
dów. Z kolei powiat słupski sfi­
nansuje powstanie m a p  do ce­
lów projektowych. W sumie sa­
m o r z ą d y  w y d a d z ą  n a  t e n  cel 
5 6 0  tys ięcy  złotych brut to .  

Dzięki temu powstanie koncep­
cja przebudowy drogi numer 21 
i zostanie uzyskana decyzja śro­
dowiskowa. 

Wzdłuż 20-ki lometrowej  
t r a s y  m a  również  p o w s t a ć  
ścieżka r o w e r o w a  p o m i ę d z y  
Słupskiem i Ustką. Porozumie­
nie  samorządów było konsul­
towane  z Generalną Dyrekcją 
Dróg Krajowych i Autostrad. 

Dodajmy, ż e  właśnie dzięki 
wcześniej  opracowanym kon­
cepc jom pieniądze  n a  drug i  
m o s t  n a  Nogacie w y w a l c z y ł  
Malbork, a Starogard Gdański -
n a  obwodnicę. 

Kobylnica potrzebuje 
obwodnicy 
W s a m e j  Kobylnicy s p r a w y  
zaszły dalej, b o  j u ż  odbyły się  
konsultacje w sprawie nowego 
przebiegu DK 21 w tej  miejsco­
w o ś c i .  Droga m a j ą c a  b y ć  
w praktyce  obwodnicą t e j  
podsłupskie j  mie j scowości  
wzbudziła  wie lk ie  e m o c j e  
wśród  mieszkańców. Głównie 
z tego  powodu,  ż e  z czterech 
zaproponowanych wariantów 
wybrano, pozytywnie opiniu­
jąc, j e d e n  - III. Zakłada on, ż e  
ulica Główna w Kobylnicy bę­
dzie zamknięta przed węzłem 
Kobylnica n a  słupskiej obwod­
nicy i powstanie droga dojazdo­
w a  d o  Głównej przez  osiedle  
mieszkalne. 

Dlatego mieszkańcy Koby­
lnicy p o  brzegi wypełnili salę 

teatralną w siedzibie Gminne­
g o  Centrum Kultury i Promocji. 

Występujemy 
o DK 21 w ramach 

rekompensat 
za tarczę 

wRedzikowie 

Tymczasem wszystkich za­
skoczył w ó j t  Leszek Kuliński, 
mówiąc: - Wychodząc naprze­
c iwko oczekiwaniom części  
mieszkańców Kobylnicy, b o  
wszystkich i tak nie da się zado­
wolić, przygotowaliśmy d w a  
n o w e  warianty przebiegu dro­
gi.  Są t o  war ianty  III A i III B. 
W samej  miejscowości będzie 
to  tylko droga jednojezdniowa 
o dwóch pasach ruchu. 

To spodobało się mieszkań­
com, b o  w zapowiedzianych 
wariantach III A i HI B ul. Głów­
na w Kobylnicy nie będzie zam­
knięta, j ak  t o  jes t  w wariancie 
EL W obu nowych wariantach 
przyszła obwodnica zaczyna 
się  n a  węźle  obwodnicy Słup­
ska w Łosinie. - Wtedy ruch aut 
się podzieli - zaznaczył wójt.  

Wójta głośno popierali  
mieszkańcy ul.  Głównej. Pani 
Danuta, której dom jest położo­
n y  najbliżej  t e j  ulicy, z e  łzami 
w oczach mówiła,  ż e  p ę k a j ą  
fundamenty j e j  domu. 

Ale nowa droga przebiegnie 
obok  poses j i ,  a w niektórych 
przypadkach przez posesje in­
nych mieszkańców. 

Paweł Wnuk: - Dlaczego te j  
drogi nie można poprowadzić 
zachodnią stroną Kobylnicy? 

- Od lat 80.  ubiegłego wieku 
drogę t ę  wytyczono p o  wscho­
dniej części Kobylnicy. Była ona 
w planach - tłumaczył wójt .  

- Ale nie droga krajowa - ri­
postował pan Wnuk. 

- Trzeba było czytać Miej­
scowy Plan Zagospodarowania 
Przestrzennego - zauważył  
wójt .  

- Czytałem dokładnie i mo­
w a  tam jest  o drodze regional­
nej,  a nie  krajowej!  - twierdził 
mieszkaniec. 

- Regionalnej  łączącej 
Grudziądz z Ustką. To j a s n e  
jest, ż e  to nie droga gminna - za­
znaczył wójt .  

W s u m i e  droga  m a  mieć  
2.800 m i łączyć się z drogą kra­
jową nr  21 w Słupsku n a  ulicy 
Słonecznej. Oczywiście w Słup­
s k u  odcinek o d  Słonecznej 
do  Poznańskiej też będzie prze­
budowywany. 

Wójt Kuliński zwraca uwa­
gę, ż e  teraz, ze  względu n a  bu­
d o w ę  tarczy antyrakietowej,  
jest  okazja, b y  państwo sfinan­
sowało obwodnicę Kobylnicy, 
a ponieważ m a  ona kosztować 
3 0  min  złotych, s a m e j  gminy  
n a  wybudowanie nigdy nie bę­
dzie stać. 

Kolejne inwestycje 
drogowe 
Co znamienne, sama DK 21 t o  
nie jedyne planowane inwesty­
c j e  drogowe  w najbl iższych 
s iedmiu  latach, czyli  n o w e j  
perspektywnie unijnej (pienią­
d z e  z n ie j  można  w y d a w a ć  
d o  2022 roku). W Słupsku są to  
kolejne etapy ringu. 

- Pewnie uda  nam się zrobić 
część  IV etapu,  czyli  m o s t  
n a d  Słupią i dociągnąć drogę  
d o  Arciszewskiego - mówi Ma­
rek Biernacki, zastępca prezy­
denta Słupska. 

Ta droga połączy s ię  z ob­
wodnicą Kobylnicy na Słonecz­
nej.  

Sama Kobylnica zrobi (naj­
późnie j  d o  końca 2017 roku)  
skrzyżowanie i przejazd przez 
tory n a  Kolejowej. 

Natomiast w Ustce powsta­
nie  obwodnica,  łącząca ulicę 
Darłowską o d  skrzyżowania  
z Zubrzyckiego z ulicą Słupską. 
Trasa m a  mieć 1,17 kilometra. 
Ten kawałek drogi m a  koszto­
w a ć  aż 3 0  milionów złotych. 

Obok ścieżki  r o w e r o w e j  
wzdłuż DK 21 powstanie jesz­
cze  j e d n a  ścieżka rowerowa  
Słupsk - Ustka i dalej aż d o  Łe­
b y  w ramach ś r o d k ó w  uni j­
nych. 

To wszystko t o  plany, ale już 
są na nie wydawane setki tysię­
cy. Realnie za siedem lat jednak 
(kogi nam się powinny popra­
wić. • ©® 

mailto:grzegorz.hilarecki@gp24.pl
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zanim powstanie jej aruga niiKa 
Dyrektor WORD w Słupsku ma uwagi do I Niektóre wnioski zostały już uwzględnione 

organizacji ruchu na trasie S6 omijającej Słupsk I przez administratora drogi, czyli GDDKiA 

Powiat stupski 

Wojciech Frelkhowski 
wojciech.frelichowski@gp24.pl 

Zbigniew Wiczkowski, dyrek­
tor Wojewódzkiego Ośrodka 
Ruchu Drogowego w Słupsku, 
uważa, iż specyficzny przebieg 
obwodnicy Słupska, je j  niejed­
noznaczne oznakowanie oraz 
niedostateczne oświet lenie  
s p r z y j a j ą  w y p a d k o m  drogo­
w y m .  Swoje  u w a g i  zawarł 
w obszernej opinii, którą m.in. 
przekazał administratorowi 
drogi  - Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad. 

Opracowanie powstało 
w odpowiedzi  n a  dużą liczbę 
kolizji i wypadków drogowych 
n a  przestrzeni czasu j e j  funk­
cjonowania (tj. o d  październi­
k a  2010 roku). Zdaniem 
GDDKiA, a także policji, jedyną 
przyczyną w y p a d k ó w  n a  ob­
wodnicy je s t  zachowanie kie­
ru jących  pojazdami,  w t y m  
nadmierna prędkość, bowiem 
organizacja ruchu jes t  b e z  za­
strzeżeń. Zbigniew Wiczkowski 
nie podziela tego poglądu. 

- Duża częstotl iwość zda­
rzeń na słupskiej obwodnicy, ja­
k o  drogi ekspresowej,  j e s t  j a k  
sądzę specyficzna i odmienna 
od  wielu innych odcinków te-

Obwodnica 
od północy Słupska 

byłaby 
korzystniejsza 

i bezpieczniejsza 

• Newralgiczne punkty obwodnicy Słupska to miejsca, gdzie dwa pasy ruchu schodzą się w jeden 

g o  rodzaju drogi. Mimo ż e  kon­
cepcja i projekt te j  drogi w swo­
i m  celu zakładały p o p r a w ę  
płynności i bezpieczeństwa ru­
chu z ominięciem dużych aglo­
meracji, a budowa została zre­
alizowana, jak b y  się wydawa­
ło, z zachowaniem n a j w y ż ­
szych standardów dla tego ro­
dzaju dróg zarówno w zakresie 
rodzaju nawierzchni, jak i ozna­
kowania  - twierdzi  dyrektor  
słupskiego WORD-u. 

Pagórki i zakręty 
W s w o j e j  opinii  Zbigniew 
Wiczkowski, jako ekspert w za­
kresie bezpieczeństwa ruchu 
drogowego, podaje szereg przy­

kładów n a  to, ż e  większość w y ­
padków n a  obwodnicy nie mia­
ła związku z prędkością, a ra­
czej z warunkami jazdy i orga­
nizacją ruchu. Np. wspólnym 
mianownikiem były kol iz je  
p o  zmierzchu (zdecydowana 
większość)  p r z y  oświet leniu  
drogi  światłami p o j a z d u  
i oświetleniem stacjonarnym 
n a  węzłach komunikacyjnych 
(zjazdach i wjazdach). Poza tym 
większość kierujących tłuma­
czyła później, iż nie wiedziała, 
ż e  znalazła się n a  pasie dla kie­
runku przeciwnego. 

- A przecież założeniem dro­
g i  e k s p r e s o w e j  j e s t  p o p r a w a  
bezpieczeństwa i komfortu jaz­

d y  oraz skrócenie czasu dotar­
cia d o  celu. Jeśli t e  warunki są 
zachwiane, t o  należy się zasta­
nowić, dlaczego tak  s ię  dzieje 
- argumentuje Wiczkowski. 

Jego zdaniem, w y p a d k o m  
n a  obwodnicy sprzyja ukształ­
towanie terenu, n a  jakim poło­
żona jest  obwodnica, czyli licz­
n e  wzniesienia i zakręty. 

- Al ternatywą był pro jekt  
b u d o w y  obwodnicy od  strony 
północnej, w kierunku Ustki. 
Gołym okiem było widać, ż e  ta  
teza miała korzystniejsze uza­
sadnienie, n a  przykład gospo­
darcze - integracja z Ustką i por­
t e m .  Ekologiczne, b o  m n i e j  
niszczycielskie dla  ekologii,  

a także pod względem kosztów, 
b o  teren jes t  tam bardziej pła­
ski - podkreśla Zbigniew Wicz­
kowski. 

Linii nie było. teraz już są 
W opinii dyrektora WORD-u naj­
bardziej  p o w a ż n y m  zagroże­
niem dla bezpieczeństwa ruchu, 
szczególnie p o  zmierzchu, jest  
brak oddzielonych przeciwnych 
kierunków ruchu na odcinkach 
o łącznej długości ok. 6 km. 

Te przec iwne  p a s y  r u c h u  
rozdzielono liniami przerywa­
nymi umożliwiającymi kierow­
com wyprzedzanie.  Dość w y ­
m a g a j ą c y  przebieg  t e r e n o w y  
obwodnicy, z dużą ilością prze­
biegu ruchu w prawo lub w le­
wo, a także wjazdy na wzniesie­
niach i spadkach stwarzały po­
w a ż n e  zagrożenia dla bezpie­
czeństwa ruchu. 

- Ale niedawno pojawiły się 
linie ciągłe, które zakazują w y ­
przedzania. Nie w i e m ,  czy t o  
n a  skutek moje j  opinii, ale za­
rządca drogi wykonał właściwy 
ruch. Na obwodnicy linie prze­
rywane pozostały tylko n a  dłu­
gości niecałych dwóch kilome­
t r ó w  - m ó w i  Zbigniew Wicz­
kowski. 

Sprawa oświetlenia 
Znaczna część obwodnicy jest  
oświet lona.  Łączna długość 
oświetlenia stacjonarnego w y ­
nosi 10 km, czyli ponad połowę 
trasy. 

- Ale jest  ono zlokalizowane 
w na jbardzie j  bezpiecznych 
miejscach, gdzie w większości 
r u c h  w przeciwnych kierun­
kach  j e s t  rozdzielony p a s e m  
rozdziału z barierami, a ruch  
n a  k a ż d e j  j ezdni  o d b y w a  s i ę  

KILOMETRÓW 
to długość obwodnicy Słupska, 
która jest częścią 
drogi S6 

po dwóch pasach ruchu w każ­
d y m  kierunku. Dojazd d o  tych 
miejsc następuje zwężoną jezd 
nią d o  j e d n e g o  p a s a  ruchu 
p r z y  ograniczeniu prędkości  
poniżej 100 kilometrów n a  go­
dz inę  - anal izu je  Zbigniew 
Wiczkowski. 

Opuszczenie o b s z a r t  
oświet lonego przez  po jazd  
przeważnie  oznacza powrót  
n a  j e z d n i ę  dwukierunkową  
Kierowca ponownie potrzebu­
j e  czasu,  a b y  przyzwyczaić  
wzrok do ciemności. W świado­
mości wielu kierujących pozo­
sta je  złudzenie pozostawania 
ciągle na kierunku jazdy z dwo­
m a  pasami jazdy w tym kierun­
ku, podczas gdy  często znajdu­
ją się n a  pasie ruchu dla kierun­
k u  przeciwnego. 

- Zatem jeżel i  oświet lenie  
stacjonarne znajduje się n a  od­
cinku ok. 10 k m  obwodnicy, to  
należałoby pilnie zainstalować 
takie oświetlenie n a  pozosta­
łym odcinku - twierdzi  szef 
słupskiego WORD-u. 

Zbigniew Wiczkowski  m a  
nadzie ję,  ż e  choć część  j e g c  
u w a g  zostanie uwzględniona 
przy okazji budowy drugiej nit­
ki obdwodnicy Słupska, co na­
stąpi  w r a z  z b u d o w ą  t rasy  S6 
z Trójmiasta do Szczecina. - Po­
czątek, czyli t e  ciągłe linie, już 
jest.  To dobrze - mówi.  • ©® 

Nagroda 
vk plebiscycie 

z e  Dobre z Pomorza 

ATRAKCYJNE CENY JUŻ OD 3290 z ł / l  m 2  * 
Cena zawiera pomieszczenie w piwnicy, dużą słoneczną loggię, miejsca parkingowe obok budynku. 
Nowa oferta z panoramą Słupska - osiedle NA KLIFIE" - położone jest u zbiegu ulic Kosynierów Gdyńskich i Górnej. Główny atut osiedla to 
lokalizacja z pięknym widokiem na miasto, niepowtarzalna architektura, duża powierzchnia terenów zielonych, niski wskaźnik zabudowy oraz 
dogodna komunikacja poprzez ring miejski, tzw. mała obwodnica Słupska i bliskie sąsiedztwo obwodnicy (droga ekspresowa nr S6). 
Na osiedlu znajdują się: szkoła, przedszkola, korty tenisowe, boiska, szpital (Szpitalny Oddział Ratunkowy), sklepy dyskontowe, galeria, market budowlany, 

apteki, oraz tereny zielone z infrastrukturą do spacerów, jazdy na rowerze rekreacji i uprawiania sportów kwalifikowanych. 

W najbliższym okresie (wrzesień) przekażemy do eksploatacji pierwsze 60 mieszkań. 

Mieszkania 2 i 3 pokojowe o powierzchni od 37 do 58 m2, w których można samodzielnie aranżować wnętrza. Dla wygody mieszkańców budynki 

^ wyposażyliśmy w windy, które obsługują wszystkie kondygnacje. Mieszkania są wyposażone w pomieszczenia pomocnicze komórki 

lokatorskie (piwnice) i loggie, Budynek wyposażony w ogólne pomieszczenia na rowery, sprzęt sportowy, wózki, itp. 

Wszystkie mieszkania posiadają liczniki (ciepła, ciepłej wody, zimnej wody). Umiejętny sposób zarządzania ( rozliczanie 

- " t ™  comiesięczne kosztów) zapewniają niskie i rzetelne koszty eksploatacji lokali mieszkalnych i konserwację budynku. 

Zastosowane rozwiązania zapewniają maksymalny komfort, wygodę zamieszkania i brak trosk o stan techniczny 

nieruchomości. 

Do każdego z mieszkań w cenie zaplanowano miejsca parkingowe. Budynek wyposażony jest w podziem-

ne garaże jednostanowiskowe. (*) - Cena netto należy doliczyć 8% podatku VAT N A  KLIFIE 

MAT-BEH 

mailto:wojciech.frelichowski@gp24.pl
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USTKA 
Co: Wakacyjny Klub Filmowy 
Gdzie: Dom Kultury w Ustce, ul. Kosy­
nierów 19 
Kiedy, wtorek, godz. 17.30 

SŁUPSK 
Co: Festiwal Muzyki Organowej 
i Kameralnej 
Gdzie: kościół pw. św. Jacka 
Kiedy: czwartek, godz. 18 

U S T K A  
Co: zwiedzanie miasta z przewodni­
kiem 
Gdzie: plac przed kościołem, ul. Mary­
narki Polskiej 
Kiedy* wtorek, godz. 10 

K L U K I  
Co: W słowińskiej zagrodzie, Niedziela 
u Klicków 
Gdzie: Muzeum Wsi Słowińskiej 
Kiedy: sobota-niedziela, godz. 10 

S Ł U P S K  
Co: Witkacy na wakacjach 
Gdzie: Muzeum Pomorza Środkowe­
go, ul. Dominikańska 
Kiedy: do 4 października 

SŁUPSK 
Co: Jarmark Gryfitów 
Gdzie: dziedziniec Zamku Książąt 
Pomorskich, ul. Dominikańska 
Kiedy, niedziela, godz. 11 

- r ^ U A N <  

Powstanie na Szarych Szeregów 
Pamięć 

W sobotę wojska partyzan­
ckie odbiją z rąk hitlerowców 
budynki przy ul. Szarych Sze­
regów. To będzie największa 
inscenizacja wybuchu Pow­
stania Warszawskiego. 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

Sobotnia inscenizacja b ę d z i e  
finałem obchodów 71. roczni­
c y  w y b u c h u  Powstania War­
szawskiego. Okolicznościowe 
wydarzenia  w mieście  t r w a j ą  
j u ż  o d  p o c z ą t k u  t y g o d n i a .  
Na u l i c y  N o w o b r a m s k i e j ,  
w okolicach t r a m w a j u  oglą­
d a ć  m o ż n a  w y s t a w ę  „Słup­
sk ie  ś l a d y  p o w s t a n i a " .  Znaj­
d u j ą  s ię  n a  n ie j  między  inny­
m i  niepublikowane dotąd fo­
t o g r a f i e  z odsłonięcia  słup­
skiego pomnika Powstańców 
Warszawskich.  Przypomni j­

m y ,  ż e  n a s z e  m i a s t o  j a k o  
pierwsze  w Polsce uczciło po­
święcenie  mieszkańców sto­
licy. W y s t a w ę  b ę d z i e  m o ż n a  

oglądać codziennie d o  poło­
w y  września .  

W pią tek  o powstaniu  bę­
d z i e  m o ż n a  s i ę  d o w i e d z i e ć  

w czytelni  Miejskiej  Bibliote­
k i  Publicznej  p r z y  ul .  Grodz­
kie j  . O godz.  17 w czytelni bę­
dzie  można  posłuchać „zaka­

z a n y c h  p i o s e n e k " ,  c z y l i  
u t w o r ó w  patriotycznych i n ie  
t y l k o ,  k t ó r e  t o w a r z y s z y ł y  
p o w s t a ń c o m  w a r s z a w s k i m .  
W s t ę p  n a  debatę  i słuchowi­
s k o  j e s t  wolny.  

W s o b o t ę  k l imat  Warsza­
w y  lat  30.  i 4 0 .  b ę d z i e  m o ż n a  
poczuć j u ż  o d  rana.  Od godz.  
10 rozpocznie s i ę  happening  
z udziałem wolontariuszy.  

- Młodzież ubraną w stro­
j e  z e p o k i  b ę d z i e  m o ż n a  zo­
b a c z y ć  w c e n t r u m  m i a s t a ,  
w m i e j s c a c h  p u b l i c z n y c h ,  
m i ę d z y  i n n y m i  n a  u l i c a c h  
i w autobusach - m ó w i  Jacek 
Szuba, współorganizator ak­
cji.  - Wolontariusze będą  kol­
portować powstańczą gazet­
k ę ,  w k t ó r e j  z n a j d z i e  s i ę  hi­
storia  pomnika  Powstańców 
Warszawskich, a także  wspo­
mnienia powstańców, którzy 
p o  wojnie  osiedlili s ię  w Słup­
s k u .  

O godz. 15.15 przed pomni­
kiem rozpocznie s ię  m s z a  św.  

w i n t e n c j i  o f i a r  w y d a r z e ń  
z 1944 roku.  

Natomiast o d  g o d z .  16.30 
n a  ul.  Szarych Szeregów oglą­
dać  będz ie  można  insceniza­
c j ę  przygotowania,  w y b u c h u  
i przebiegu powstania.  

- W r e k o n s t r u k c j i  w y d a ­
r z e ń  s p r z e d  71 l a t  w e ź m i e  
udział niemal  s t o  osób, k tóre  
wcielą s ię  w postaci powstań­
ców, a t a k ż e  w o j s k a  niemie­
ckiego i radzieckiego - m ó w i  
Jacek Szuba. 

Inscenizacja przygotowa­
n a  b ę d z i e  z d u ż y m  r o z m a ­
chem.  Powstańcy z d o b y w a ć  
będą  n ie  tylko budynek,  przy  
którym mieści s ię  Młodzieżo­
w y  Dom Kultury, ale również 
g m a c h  I L iceum Ogólno­
k s z t a ł c ą c e g o .  D o d a t k o w o  
w o j s k a  p o k o n y w a ć  t e ż  b ę d ą  
r z e k ę .  Zobaczymy m. in .  Ar­
m i ę  Czerwoną,  k tóra  czekać  
b ę d z i e  n a  zakończenie  w a l k  
powstańczych.  # 
©® 

Gwiazdy sportu, filmu, muzyki i celebryci zagrają w weekend na plaży w Ustce. 
W Rowach wystąpią orkiestry dęte. Będą rajdy rowerowe i zabawy rodzinne 
Imprezy 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@mail.pl 

Oto w y b r a n e  propozyc je  n a  
spędzenie weekendu  w Słup­
s k u  i regionie. 

Gwiazdy na plaży 
Do niedzieli n a  pierwszym sek­
torze sportowym usteddej  pla­
ż y  wschodniej trwać będą fina­
ły Mistrzostw Polski w Plażowej 
Piłce Nożnej.  W niedzielę  
0 g o d z .  13 n a  b o i s k u  zagrają  
gwiazdy  sportu, a także akto­
rzy, muzycy i celebryci. W po­
k a z o w y m  m e c z u  zmierzą s ię  
byli  kadrowicze i Reprezenta­
cja Artystów Polskich. Pojawić 
się  mają:  Tomasz Frankowski, 
Mirosław Szymkowiak, Jerzy 
Dudek, Marcin Żewłakow, Ka­
mil Kosowski i Bartosz Bosacki. 
Wiele gwiazd zasiądzie również 
n a  trybunach. Swój udział za­
powiedziały j u ż  Natalia Siwiec 
1 Weronika Marczuk. W Repre­
zentacji Artystów Polskich za­
grają: Jarosław Jakimowicz, Ra­
fał Maserak, Marcin Mroczek 
i Rafał Mroczek, Klaudiusz 
Sevkovic, Przemysław Cypry-
ański. W Ustce pojawi się rów­
nież Liber. Wystąpi jako piłkarz 
iraper. 

Ustka pełna duchów 
W piątek o d  godz.  10 w Bun-
krach Bluchera w Ustce rozpocz­
nie się kiermasz. Każdy chętny 
m o ż e  t a m  w y s t a w i ć  rzeczy 
związane z duszą lub posiadają­
ce duszę. Kontakt w tej  sprawie 
- 602158 736. Wówczas też bę­
dzie  można  poznać historię 
usteckiego Stawku u p i o r ó w .  
Gościem święta duchówbędzie 
aktor Henryk Gołębiewski, od­
twórca roli Pikadora w młodzie­
ż o w y m  serialu „Wakacje z du­
chami" z 1970 roku. Spotkanie 
z aktorem rozpocznie się o godz. 
14 w kinie Delfin przy ul. Mary­
narki Polskiej. Wstęp jest wolny. 
W Bunkrach Bluchera obozy 
rozstawią też rycerze i wikingo­
w i e .  Będą pokazy rzemiosła 
i walk. O godz. 14 30nad stawek 
wyruszy  też pochód, b y  złożyć 
duchom ofiarę. O godz. 15 roz­
pocznie się konkurs oratorsko-
sceniczny „Opowiedz nam o du­
chach". Potem miasto zamieni 
s ię  w planszę g r y  Mroczne ta­
jemnice Ustki. Uczestnicy zaba­
w y  będą mieli za zadanie rozszy­
frować rebusy, odnaleźć agen­
tów i zebrać karty o usteckich ta­
jemnicach. Zapisy w Bunkrach 
Bluchera od  godz. 16. Początek 
zabawy ogodz. 17. Na zakończe­
nie, o godz.  21 rozpocznie s ię  
nocny marsz  z pochodniami 
nadstawek. 

• Finały mistrzostw Polski beach soccer to nie tylko zmagania piłkarzy, ale również mecz gwiazd, 
czyli byłych kadrowiczów oraz aktorów, muzyków i celebrytów 

Zagrają orkiestry dęte 
W w e e k e n d  w Rowach t r w a ć  
będzie VIII Ogólnopolski Prze­
g l ą d  Paradnych Orkiestr Dę­
tych.  W s o b o t ę  o g o d z .  16 
wszys tk ie  przemaszerują Ro­
w ó w  sprzed kościoła d o  musz­
li koncertowej przy ul. Słonecz­
nej.  Tam każda orkiestra zagra 
obowiązkowo j eden utwór pol­
skiego kompozytora i t rzy do­
wolne kompozycje. W niedzie­
l ę  o godz. 16 n a  scenie wszyst­
kie  orkiestry wspólnie zagrają 
trzy utwory. 

Rowerem na tory 
Miłośnicy przejażdżek rowero­
w y c h  w niedzielę będą  mogli  
w z i ą ć  udział w XXI Wielkim 
Ogólnopolskim Rajdzie Rowe­
r o w y m  „Szlakiem zwiniętych 
torów".  Organizatorzy przygo­
towal i  d w i e  t r a s y  z Ustki 
d o  Poddąbia: dla zaawansowa­
nych (zapisy o d  godz. 8, począ­
tek o godz. 9) oraz turystyczną 
(zapisy o d  g o d z .  10, s tar t  
o godz. 11). Zapisy w dniu rajdu 
na terenie Ośrodka Sportu i Re­
kreacji w Ustce. 

Dwudniowa jazda na Hel 
W sobotę i niedzielę rowerzyś­
ci b ę d ą  mogl i  w z i ą ć  udział w 
ra jdz ie  „Go To Hel z e  Szpry­
c h ą " .  Start n a  d w o r c u  PKP 
w Słupsku w sobotę  o g o d z .  
4.55.  W programie:  prze jazd  
d o  Gdyni, przejazd rowerami 
trasą wzdłuż Zatoki Gdańskiej, 
d o j a z d  n a  Hel, a t a m  udział 
w D-Day Hel 2015 i nocleg (wol­
n e  mie j sca  n a  polu  namioto­
w y m  - należy mieć własne na­
mioty). W niedzielę n a  uczest­
ników w y p r a w y  czekać będzie 

t r a m w a j  w o d n y  d o  Gdańska, 
a tam zwiedzanie Gdańska. Po­
w r ó t  PKP SKM d o  Słupska -
godz .  16.15. Opłaty: t r a m w a j  
w o d n y  - 4 0  zł (z rowerem),  
SKM d o  Gdyni -16,90 zł, noc­
leg: 3 0  zł schronisko młodzie­
żowe lub 10 zł (własne namio­
ty), SKM d o  Słupska 19,10 zł. 

Lato w Klukach 
Od wtorku d o  soboty Muzeum 
Wsi Słowińskiej w Klukach or­
ganizu je  imprezę „W słowiń­
sk ie j  zagrodzie...".  Muzeum 
przygotowało mnóstwo atrak­
cji: wypiek chleba słowińskiego 
podawanego ze  smalcem, mie­
lenie w żarnach, wyplatanie ko­
szy z wikliny oraz szycie na ma­
szynie. W każdą niedzielę lipca 
i s ierpnia m o ż n a  za j rzeć  d o  
Klicków. Tam w godz .  10-16 
n a  odwiedza jących  czeka ją :  
świąteczne śniadanie, wypiek  
b a b  drożdżowych, tkanie kra-
jek  i szycie sieci. Imprezy trwa­
ją w godz. 10-16, bilety 12 i 8 zł. 

Jarmark Gryfitów 
W niedzielę na dziedzińcu Zam­
k u  Książąt Pomorskich w Słup­
sku odbędzie się Jarmark Gryfi­
tów. Swoje towary zaprezentu­
ją na nim lokalni kolekcjonerzy, 
twórcy ludowi i rękodzielnicy. 
Początek o godz. 11, w s t ę p  jest  
wolny.#©® 
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Weekendowe imprezy 
W piątek, sobotę i niedzielę nie warto siedzieć w domu. 

Warto natomiast wybrać się na imprezy kulturalne i rekreacyjne 

Imprezy 

Andrzej Gurba 
andrzej.gurba@gp24.pl 

Varius Manx gwiazdą 
na Dni Tuchomia 
Var ius  M a n x  b ę d z i e  g w i a z d ą  
Dni Tuchomia, które odbędą s ię  
w sobotę  (1 sierpnia) n a  boisku  
p r z y  m i e j s c o w y m  Z e s p o l e  
Szkół. Od godz .  14 organizato­
r z y  z a p r a s z a j ą  d o  W i o s k i  
Chocimierza. W programie: tur­
n i e j  r y c e r s k i ,  p o k a z  r z e m i o s ł  
średniowiecznych, turniej  łucz­
niczy, kuchnia średniowieczna, 
ś r e d n i o w i e c z n e  g r y  i z a b a w y  
d l a  d o r o s ł y c h ,  p o k a z  w a l k  
ś r e d n i o w i e c z n y c h .  O g o d z .  
17.30 rozpocznie s i ę  insceniza­
c j a  b i t w y  z d z i e j ó w  Choci­
mierza. Na godz.  18 zaplanowa­
n o  w y s t ę p y  l o k a l n y c h  z e s p o ­
łów i artystów. O godz.  19.20 za­
p r e z e n t u j ą  s i ę  Peter  & Jacob  -
zwycięzcy V edycji  Must B e  The  
Musie. O g o d z .  2 0  zapraszamy 
d o  bicia rekordu w e  w s p ó l n y m  
t a ń c z e n i u  ś r e d n i o w i e c z n e g o  
tańca  „praczki"  (będzie t e ż  lo­
teria d la  uczestników).  O godz .  
2 1  w y s t ą p i  V a r i u s  M a n x .  
0 godz. 22.30 rozpocznie s ię  po­
k a z  sztucznych ogni,  a o godz .  
2 3  z a b a w a  l u d o w a .  

Festyn rodzinny 
w Wojsku 
1 sierpnia zapraszamy n a  f e s t y n  
r o d z i n n y  w W o j s k u  (początek 
o g o d z .  18.30). W p r o g r a m i e :  
m a l o w a n i e  t w a r z y ,  z a m k i  
dmuchane,  k u l e  w o d n e ,  s u c h y  

• Gwiazdą Dni Tuchomia będzie zespół Varius Manx 

basen,  k o n k u r s y  rodzinne, og­
nisko,  loteria  f a n t o w a  - k a ż d y  
l o s  w y g r y w a  (nagrody główne:  
skuter, robot kuchenny, marko­
w e  narzędzia ogrodnicze), sto­
i s k o  k u l i n a r n e ,  z a b a w a  
p o d  chmurką z zespołem Blue 
Band.  

Spływ kajakowy Gałąźnia 
Mała-Leśny Dwór 
l sierpnia odbędzie  s ię  VI s p ł y w  
k a j a k o w y ,  n a  k t ó r y  z a p r a s z a  
G m i n n y  O ś r o d e k  K u l t u r y  
w Kołczygłowach. Trasa Gałąź­
nia  Mała -Leśny  Dwór. Wpiso­
w e  2 0  zł/osoba. Godz. 8 . 0 0  - re­
jestracja przy  ul.  Szkolnej, godz.  
9 - w y j a z d  d o  Gałąźni. O s o b a  
d o  kontaktu t o  Oskar Pryba  - 5 9  
8213523.  

Olimpiada rekreacyjna 
świetlic wiejskich 
1 sierpnia w Wałdowie  (począ­
t e k  o g o d z .  10) o d b ę d z i e  s i ę  
ol impiada rekreacy jna  świet l ic  
wie j sk ich  z g m i n y  Miastko. 

Festyn rekreacyjny 
z zespołem Romans 
2 s ierpnia  z a p r a s z a m y  d o  par­
k u  miejskiego w Miastku n a  ro­
dzinny  f e s t y n  rekreacyjny.  Za­
planowano konkurencje  rekre­
a c y j n e  oraz w y s t ę p  zespołu Ro­
m a n s .  

Biesiada Kaszubska 
w Borowym Młynie 
2 sierpnia (niedziela) zaprasza­
m y  n a  VII Bies iadę Kaszubską  
w B o r o w y m  Młynie (nad jezio­

r o  Gwiazda) .  W p r o g r a m i e :  
15:00  - o f ic ja lne  o t w a r c i e  b ie­
siady, 15:10 - w y s t ę p  u c z n i ó w  
z Zespołu  Szkół w B o r o w y m  
Młynie, l a u r e a t ó w  VI Kaszub­
s k i e g o  F e s t i w a l u  P o l s k i c h  
i Ś w i a t o w y m  P r z e b o j ó w  Lip­
nica  2015 oraz  J ó z e f a  Prądzin-
skiego, 16 :00  - koncert  zespo­
łu Focus, 17.30 - k o n k u r s y  d l a  
publiczności, 18.30 - koncert ze­
społu Next w r y t m i e  disco po­
lo,  2 0 . 0 0  - z a b a w a  t a n e c z n a  
z DJ Rapsi. Dodatkowe atrakcje: 
w e s o ł e  m i a s t e c z k o  d l a  dzieci,  
p o k a z  g a r n c a r s t w a  ar tys tycz­
nego,  loteria f a n t o w a ,  kaszub­
s k i  kiermasz.Podczas i m p r e z y  
czas  umil i  w y s t ę p  gawędziarza  
Stanisława Gostomczyka.# 
© ®  

Pogoda 

Krzysztof ^ 
Ścibor 
Biuro Calvyg j |  

Piątek 31.07,2015 

Nad Pomorze ostatni 
dzień dociera chłodne 
atlantyckie powietrze. 
Przed południem 
może pokropić słaby 
deszcz, po południu 
rozpogodzi się. Jesz­
cze chłodno 17:18°C. 
Wiatr na wybrzeżu 
silny zachodni. W 
nocy pogodnie. Jutro 
sporo pogodnego 
nieba i coraz cieplej 
20:23TC Wiatr słaby i 
umiarkowany z zach. 
W przyszłym tygodniu 
będzie słonecznie i 
lorąco do 28:30°C 

Pogoda dla Pomorza 

Prognoza dla Bałtyku 

Stan morza (Bft) 3 - 4  
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GŁOS NA LATO 

KINA 
Słupsk 

Agi Bagi, sob.-niedz., godz. 10.30; Ant-Man, 2D: pt.-
niedz., godz. 12,3D:pt., godz. 10.40, sob.-niedz., 
godz.21.20; ENEMEF: Noc Książek, pt ., godz. 22; 
Kluczdowiecznośd,pt.-niedz.. godz.14.40,18.45, 
2130, MagjcMikeXXL pt.-niedz., godz. 2130; Pa-
pierowemiasta,pt,godz.13.20,1630,19,sob.-
niedz.,godz. 1330,1630,19; Piksete,2D: pt.,godz. 
18.20, sob.-niedz., godz.1830,3D: pt., godz. 15.50, 
20.45,23.10, sob.-niedz.,godz.16,21;Szubienica, 
pt.-niedz., godz.1430,17.20,1930; Taśmy Watyka­
nu, pt., godz. 20.10,22.20, sob.-niedz., godz. 20.10; 
TreefuTom, słoneczka EK, sob.-niedz., godz. 12; 
Wykołąona, pt., godz. 12.30,15.15,18,20.45,23.30,-
KokoSmoko, pt.-niedz., godz.10,11.20,1330,16.40; 
Mały książę, sob.-niedz., godz.12,5.20; Ups! Arka 
odpłynęła, pt.-niedz., godz. 10.20; Wgkwiiesię nie 
mieśd,2D:pt.,godz. 10.40,12.10,17.45,sob.-niedz., 
godz.10.40,17.45,3D:pt.,godz. 13,1520,sob.-
niedz., godz. 13 

Minionki, pt.-niedz, godz. 16,18; Marsytski łącznik, 
pt.-niedz.,godz.20 

Lębork 

KokoSmoko, pt-niedz., godz. 15.45,17.30; Magie 
MikeXXL, pt.-niedz„ godz. 19.30 

Ustka 

Wgłowiesięniemieśd,2D:pt-niedz.,godz.12,17; 
Ted2,pt.-niedz.,godz.19; Magie MikeXXL, pt.-
niedz., godz. 21 

DYŻURY APTEK 
Słupsk 

Ratuszowa, ul.Tuwima4,tel.598424957 

Ustka 
piątek - Centnim Leków, ul. Grunwaldzka 26, teł. 59 
8144280, sobota - Jantar, ul. Grunwaldzka 27a, tel. 
59 8144672, niedziela - Nadmorska, ul. Marynarki 
Polskiej 31. tel. 5981443 67 

Bytów 
Centrum Zdrowia, ul. ks. Bernarda Sychty 3, tel. 59 
8226645 

Miastko 
Wracam do Zdrowia, ul. Dworcowa 3, tel. 59 85751 
55 

Człuchów 
piątek CentromZdrowia,ul.Szczecińska 13,tel.59 
8343142, sobota - Wracam do Zdrowia, ul. Długo­

sza 11, tel. 518 015278, niedziela Centrom Zdro­
wia, ul. Szczetińska 13,tel. 59 834 3142 

Lębork 
piątek - Dr Max, ul. 1 Maja 1a, teł. 59726 0919, sobo­
ta - Pod Wagą, ul. Tczewska, tel. 59 86228 04, nie­
dziela - PrzySzpitału, ul. Węgrzynowicza, tel. 59 
8635286 

Łeba 
Skiwitia ul. Kościuszki 70 a, tel.59866B65 

USŁUGI MEDYCZNE 

SłupsłcWojewódzki Szpital Specjalistyczny im. Ja­
nusza Korczaka, ul. Hubalczyków 1, informacja te­
lefoniczna 59 846 0100; Ustka Wojewódzki Szpital 
Specjalistyczny, ul. Mickiewicza 12 tel. 59 814 69 68; 
Poradnia Zdrowia P0Z, ul. Kopernika 18, tel. 59 814 
6011,- Pogotowie Ratunkowe - 59 81470 09; Lębork 
Szpitalny Oddział Ratunkowy59 863 30 00; Szpi­
tal, ul. Węgrzynowicza 13,59 863 52 02,- Bytów 
Szpital, ul. Lęborska 13, tel. 59 822 85 00; Dział Po­
mocy Doraźnej Miastko, tel. 59 85709 00. 

WAŻNE 

NIEBIESKA UNIA - Ogólnpołskie Pogotowie dla 
Ofiar Przemocy w Rodzinie, tel. 59 848 0111,801 
120 002; Słupsk Policja 997; ul. Reymonta, tel. 59 
8480645; Pogotowie Ratunkowe 999; Straż Miej-

• ska 986; 59 843 3217; Straż Gminna59 848 59 97; 
Urząd Celny - 58 7740830; Straż Pożarna 998; Po­
gotowie Energetyczne 991; Pogotowie Gazowni­
cze 992,- Pogotowie Ciepłownicze 993; Pogotowie 
Wodno-Kanalizacyjne994; Straż Miejska alarm 
986: Ustka - 59 814 6761,697 696 498; Lębork - 59 
8622911;Bytów-598222569;Miastko 5985720 
81;Człudiów-598345280. 

USŁUGI POGRZEBOWE 

Kalla, ul. Armii Krajowej 15, tel. 59 842 8196,601 
928 600. Pełna oferta pogrzebowa. 

Zieleń, tel. (24h/dobę) 502 525 005 lub598411315, 
ul. Kaszubska 3a. Winda i baldachim przy grobie. 
Hades, ul. Kopernika 15, całodobowo: tel. 59 842 98 
91,601663 796. Winda i baldachim przy grobie. 
Hermes,ul. Obrońców Wybrzeża 1, (całodobowo), 
tel. 59 842 84 95.604434441. Winda i baldachim 
przy grobie. 
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Jeździmy najtaniej! 
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Widzą już tylko ekrany 
Mieszkańcy bloku przy ul. Koszalińskiej 14 bardzo się zdenerwowali, gdy drogowcy zamontowali 

przed ich budynkiem ekrany dźwiękochłonne. Zielone, a nie przezroczyste 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

Pan Włodzimierz mieszka  
n a  parterze bloku przy  ul.  Ko­
szalińskiej 14. Na początku ty­
godnia ekipa techniczna rozpo­
częła montaż ekranów dźwię­
kochłonnych. Mają one ograni­
czyć hałas, jaki może dobiegać 
d o  mieszkań  p o  oddaniu  d o  
użytku remontowanej właśnie 
ul. Koszalińskiej, która będzie 
częścią ringu miejskiego. 

Głośno nie będzie, ale, zda­
niem mężczyzny, nie będzie też 
j a sno.  Wszys tko  dlatego, ż e  
ekrany nie są przezroczyste. 

- Przez cały czas liczyliśmy 
właśnie n a  takie - n ie  u k r y w a  
złości pan Włodzimierz. - Prze­
cież nasz blok stoi zaledwie kil­
kanaście metrów od ekranów. 
Sąsiedzi z wyższych pięter bez  
problemu b ę d ą  miel i  w i d o k  
na okolicę. Ale ci, którzy miesz­
kają najniżej, jak ja, poza ekra-

» Przez cały czas sądziliśmy, że przed naszym blokiem staną przezroczyste ekrany. Teraz za oknami 
widzimy tylko zieloną płytę i nic więcej - skarży się pan Włodzimierz z ul. Koszalińskiej 

nami nie zobaczą j u ż  nic. Poza 
t y m  g d y  ty lko zamontowano 
ekrany, w mieszkaniach zrobi­
ło się ciemno. 

Dodaje, ż e  problem dotyczy 
tylko budynku numer 14, któ­
r y  jako jedyny stoi równolegle 
d o  ulicy. 

- Podobnie potraktowano 
mieszkańców ul icy Grun­
waldzkiej, którym pełne, a nie 
przezroczyste  ekrany posta­
wiono zaledwie kilka metrów 
od  okien. Im udało się wywal­
czyć przezroczyste. My też tak 
chcemy - mówi  nczytelnik. 

Dodaje, że  z powodu ekranu 
mieszkańcy stracą możliwość 
łatwego przedostania  s i ę  
n a  drugą s tronę ul .  Koszaliń­
skie j .  - Zostaliśmy odcięci 
o d  chodnika,  k t ó r y  j e s t  j u ż  
za ekranem, patrząc od  strony 
b loku.  Teraz m u s i m y  i ść  a ż  
d o  ulicy Braci Gierymskich, że­
b y  dostać  s i ę  n a  chodnik 
przy ulicy Koszalińskiej. Odkąd 
postawiono ekrany, c z u j e m y  
się jak  w więzieniu - denerwu­
j e  się słupszczanin. 

Jarosław Borecki, zastępca 
dyrektora Zarządu Infrastruk­
tury Miejskiej, zapewnia, ż e  ani 
urzędnicy, ani ekipy remonto­
w e  nie  mówil i  mieszkańcom 
o przezroczystych ekranach. 

- One od  początku miały być 
zielone i pełne - przekonuje Ja­
rosław Borecki. - Ekrany znaj­
d u j ą  s i ę  w takie j  odległości 
od tego bloku, w jakiej stoją in­
n e  bloki od siebie. Widok z bu­
d y n k u  n u m e r  14 z a w s z e  był 
nieco ograniczony, choćby 
przez rosnące tam drzewa. 

Dodaje,  ż e  zanim zapadła 
decyzja o stawianiu tam ekra­
nów, badane było, czy miesz­
kańcom nie  b ę d z i e  przez  n i e  
ciemniej. 

- Skarg dotyczących ekra­
n ó w  od  mieszkańców te j  ulicy 
mamy już  kilka. Jedna pani do­
maga się przezroczystych ekra­
nów, b o  nie widzi ulicy. My ba­
daliśmy ekrany pod kątem na­
słonecznienia w budynkach,  
a nie widoku n a  jezdnię - mówi  
zastępca dyrektora ZIM. • 
O ®  

Po spotkaniu został bez kamizelki, w której miał dokumenty, klucze i gotówkę 

Czesław Nadobny ze Słupska 
w Biurze Rzeczy Znalezionych 
odebrał swoje dokumenty i in­
ne rzeczy, które stracił tydzień 
wcześniej. 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

- Tydzień temu byłem n a  spot­
kaniu n a  działce u znajomego 
- mówił w redakcji „Głosu Po­
m o r z a "  Czesław Nadobny. 

- Wróciłem j u ż  bez  niej. W kie­
szeniach kamizelki miałem do­
w ó d  osobisty, legitymację eme­
ry ta ,  k lucze  o d  mieszkania  
i piwnicy. Były tam też pienią­
dze. Gdy tylko się zorientowa­
łem, poszedłem n a  pol ic ję  
i zgłosiłem zaginięcie swoich 
rzeczy. Zastrzegłem też dowód 
osobisty w ratuszu. 

Znajoma p a n a  Czesława 
przeczytała w n a s z e j  gazecie  
ogłoszenie. Tak właściciel zgu­
b y  dowiedział się, ż e  m o ż e  ją  
odebrać  w redakcj i .  - Domy­
ś l a m  się,  ż e  kamizelkę  ukra­

• Dwa ważne dokumenty: dowód osobisty i legitymację emeryta 
oraz klucze pan Czesław odnalazł w redakcji „Głosu" 

dziono m i  właśnie z e  względu 
n a  gotówkę. Cieszę się jednak, 
ż e  odzyskałem pozostałe rze­
czy i dziękuję  osobie, która j e  
znalazła i przyniosła d o  redak­
cji. Być może w ratuszu uda  się 
odwołać zgłoszenie zagubienia 
d o w o d u  osobis tego - mówił  
pan Czesław. 

W redakcyjnym Biurze Rze­
czy Znalezionych na właścicie­
li czekają: trzy klucze, w tym je­
d e n  d o  renault,  znalezione 
przy ul. Brailleła w Słupsku, do­
kumenty Magdaleny Pawłow­
skiej ze Słupska, telefon komór­

k o w y  znaleziony w szpitalu 
w Słupsku, telefon Nokia zna­
leziony w les ie  w okolicach 
Malczkowa, męskie okulary ko­
rekcyjne znalezione w okolicy 
rolniczaka, pęk kluczy z łańcu­
chem i brelokiem znaleziony 
w Słupsku, okulary  d a m s k i e  
(korekcyjne) znalezione w au­
tobusie miejskim, papierośni­
ca  znaleziona w autobus ie  
miejskim, telefon LG znalezio­
n y  przy ul. Hubalczyków, legi­
tymacja  szkolna Weroniki Ję­
drzejewskiej z e  Słupska. # 
©® 

W skrócie 

U nas zguby, pomoc, odwiedziny 
Na stronach Akcja Redakcja 
piszemy o tym, o czym infor­
mują  nas  czytelnicy. Na Wasze 
sygnały czeka Daniel Klusek. 
Jeśli widzą Państwo coś, co 
Was zdenerwowało, poinfor­
mujcie nas  o tym. Pod adre­
sem: daniel, klusek@gp24.pl 
czekamy n a  e-maile z opisem 
sytuacji. Zachęcamy też 
d o  przesyłania nam fotografii. 
Interwencje można również 
zgłaszać pod nr. tel.: 5 9  8 4 8  81 

21. Wszystkie sygnały spraw­
dzimy, a najważniejsze i naj­
ciekawsze zamieścimy n a  ła­
mach „Głosu". Regularnie 
publikujemy w y k a z  rzeczy 
znajdujących się w naszym 
Biurze Rzeczy Znalezionych, 
natomiast w Banku Pomocy 
można oferować meble i róż­
n e  sprzęty potrzebne naszym 
czytelnikom. Zapraszamy też 
grupy zorganizowane d o  od­
wiedzin w redakcji, (dmk) © ®  

Mówią czytelnicy 

Część kierowców jest 
bardzo niekulturalna 

Katarzyna ze Słupska: - Bardzo 
denerwują mnie kierowcy, którzy 
na skrzyżowaniach ze światłami pę­
dzę, byleby tylko zdążyć przed zapa­
leniem się czerwonego światła. Tak 
jakby od minuty czy dwóch, jakie 
musieliby postać na czerwonym 
świetle, zależało całe ich życie. Tym­
czasem od nich zależeć może życie 
pieszych, którzy często już wchodzą 
na jezdnię, gdy widzą, że kierowcy 
się zatrzymują przed pasami. Tacy 
piraci drogowi powinni być karani 
przez policję. Miasto jest monitoro­
wane, więc ustalenie kierowców nie 
powinno być trudne. (DMK) 

POMORSKA 
/owwfcweg» w top iku ty- * A 

76-200 Słupsk, ul. Przemysłowa 9A 
e-mail: slupsk@pakz.pl 
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Burmistrz Ustki zabrał się za pensje 
prezesów i rad nadzorczych spółek 
# Burmistrz zarządził, że szefowie usteckich 
spółek miejskich będą zarabiać znacznie mniej 

Przy okazji uregulował miesięczne zarobki 
przewodniczących i członków rad nadzorczych 

Ustka 

Bogumiła Rzeczkowska 
bogumila.rzeczkowska@gp24.pl 

Burmistrz Ustki Jacek Graczyk 
obniżył wypłaty szefom miej­
skich spółek. Prezesi  dostali  
skromniejsze roczne nagrody, 
a niektórzy w ogóle nic:  W t y m  
w y p a d k u  zdecydowała ocena 
ich pracy. 

Ostre cięcia uposażeń 
Od l sierpnia prezesi usteckich 
spółek miejskich będą zarabia­
li wciąż dużo, ale zdecydowa­
nie mniej  niż d o  te j  pory. Bur­
mistrz Ustki Jacek Graczyk ob­
niżył im wynagrodzenia nawet 
o ponad 4 0  procent, a d o  tego 
nie wypłacił nagród rocznych, 
a tym, którym wypłacił, moc­
no j e  ograniczył. 

- Uporządkowałem - t a k  
określa Jacek Graczyk obniżkę 
prezesowskich pens j i .  - Bo 
wszystko było na mojej  głowie, 
a oni zarabiali więce j  niż bur­
mistrz .  Zawsze  mieli  trzy­
krotność średniej krajowej, czy­
li p o  14 i 13 tysięcy n a  rękę. Na­
tomiast nagrody roczne to  była 
trzykrotność ich pensji. Jedynie 
prezesowi Empecu nie dało się 
zmienić, b o  nie zgodził się na to  
współudziałowiec - spółka 

Spółki miejskie to 
niewiełke 

koncerny. Mają 
spełniać obowiązki 

' wobec ustczan 

W Jacek Graczyk twierdzi, że w wynagradzaniu prezesów trzeba zachować odpowiednie relacje 

Cofely, która  m a  4 9  procent 
udziałów, a w t y m  w y p a d k u  
decyzji nie podejmuje się zwy­
kłą większością głosów. 

Burmistrz dodaje, że on sam 
zarabia 10,6 t y s .  zł, a prezesi  
p o  uporządkowaniu wynagro­
dzeń... 

- Po około 10 tysięcy brutto 
-oznajmia. _ 

Na pytanie, czy jest  to  spra­
wiedliwe, odpowiada: 

- Nie wiem, ale nie powinni 
w i ę c e j  zarabiać. Nagrody 
za 2014 rok, ale tylko jednokrot-
n o ś ć  pens j i ,  dostal i  prezesi  
Empecu i ZGK. Nie dostał pre­
zes Wodociągów z powodu po­
lityki kształtowania cen, b o  wo­
da powinna być tańsza. A pre­
zes UTBS za nienależyte wyko­
n y w a n i e  u m ó w  m i ę d z y  mia­
stem a spółką, dotyczących ad­

ministrowania oraz brak win­
dykacji długów lokatorów, któ­
r e  obecnie  przekraczają d w a  
miliony złotych. Dopiero teraz 
dłużnicy zostają umieszczani 
w Krajowym Rejestrze Długów 
i t o  zaczyna skutkować. 

Relacje i obowiązki 
Jacek Graczyk s w o j e  d e c y z j e  
podjął podczas lipcowych na­
dzwycza jnych  zgromadzeń 
wspólników. 

- Spółki miejskie to nie jakieś 
wielkie koncerny. W wynagra­
dzaniu prezesów trzeba zacho­
w a ć  odpowiednie relacje - ar­
gumentuje burmistrz. - Przy tak 
dużych zarobkach cała hierar­
chia płac w spółkach była po­
stawiona wysoko, co powodo­
wało koszty. 

Burmistrz zaznacza też, ż e  
p r z y  wynagradzaniu  t rzeba 
w z i ą ć  p o d  u w a g ę  odpowie­
dzialność, a w i ę k s z a  j e s t  
przy zarządzaniu miastem. Na­
tomiast spółki niczego nie pro­
dukują. Dostarczają mieszkań­
com wodę  czy ciepło, co jest ich 
obowiązkiem. 

Już wykażą mniej 
Z oświadczeń  m a j ą t k o w y c h  
wynika, ż e  prezesi spółek nie­
wielkiej Ustki nie musieli wią­
zać końca z końcem. 

Ireneusz Zagrodzki, prezes 
Empecu, w 2014 roku zarobił, 
a poda jemy tylko j e g o  w y n a ­
grodzenie w spółce - ponad 178 
t y s .  zł. I t a  k w o t a  ocalała, b o  
n a  j e j  obniżkę n i e  zgodził s i ę  
współudziałowiec - spółka 
Cofely. 

Porządki burmistrza ominę­
ły też Macieja Karasia, najmłod­
szego stażem, b o  od  dwóch lat, 

prezesa Zarządu Portu Morskie­
g o  Ustka, który w ubiegłym ro­
k u  zarobił ponad 124 tys.  zł, ale 
w oświadczeniu t ę  pensję  zsu­
mował  z w y n a g r o d z e n i e m  
z a  pracę w radzie  nadzorczej  
ZGK. 

Grzegorz Warsiński, prezes 
Wodociągów, dostał ponad 171 
tys. zł. Grzegorz Nosewicz, pre­
zes Zakładu Gospodarki Komu­
nalne j  - p r a w i e  178,5 t y s .  zł. 
Edward  Rokosz, p r e z e s  
Usteckiego Towarzystwa Bu­
downictwa Społecznego - pra­
w i e  - 210,7 tys.  zł. 

- Teraz zarobią rocznie 120 
tysięcy - informuje burmistrz. 

Za długi lokatorów 
Dwaj  prezesi :  Warsiński i Ro­
kosz w ogóle nie dostali rocznej 
nagrody. Reszta szefów spółek 
n i e  j a k  z w y k l e  t rzykrotność 
pens j i ,  lecz jednokrotność.  
W przypadku nagród zdecydo­
wała ocena. " 

Burmistrz n i e  miał u w a g  
d o  prezesa Nosewicza i Karasia, 
choć przy Zagrodzkim wspom­
niał, ż e  „ceny ciepła podnosił, 
g d y  opał taniał i w ten  sposób 
robił piękne wyniki".  Ci nagro­
d y  dostali. 

Edward  Rokosz, p r e z e s  
UTBS, nie chciał komentować 
decyz j i  burmistrza.  Jednak  
stwierdził, ż e  spółka zarządza 

Dwumilionowe 
zadłużenie 

lokatorów rosło 
latami. Część 

dłużników zmarła 

s w o i m i  mieszkaniami,  k tóre  
wybudowała i prawie wszyst­

kimi wspólnotami mieszkanio­
w y m i  w Ustce. Natomiast za­
rządzanie mieniem komunal­
n y m  t o  tylko część działalnoś­
ci. Jednak właśnie za admini­
s t rowanie  i b r a k  w i n d y k a c j i  
długów czynszowych prezes  
nie dostał nagrody. 

Dwumilionowe zadłużenie 
lokatorów rosło latami. Znacz­
na część dłużników zmarła. Ży­
j ą c y  dopiero teraz  t raf ia ją  
do  Krajowego Rejestru Długów. 
Na pierwszy ogień pójdą ci, któ­
rzy  mieli zadłużenie przekra­
czające 2 tysiące złotych. Jed­
n a k  kolejni  dłużnicy zostaną 
tam umieszczeni z mniejszymi 
długami, b o  przepisy pozwala­
j ą  n a  k ierowanie  d ó  re je s t ru  
osób, które mają niezapłacone 
rachunki powyżej  6 0  dni. 

Czasna rady 
Porządki burmistrza  Jacka 
Graczyka najbardziej dotknęły 

TYSIĘCY ZŁOTYCH 
od 1 sierpnia będą rocznie 
zarabiać prezesi po obniżkach 
wynagrodzeń 

p r e z e s ó w  spółek miejskich.  
Jednak lipcowymi zarządzenia­
m i  Jacek Graczyk uregulował 
też miesięczne zarobki rad na­
dzorczych UTBS, ZGK, Wodo­
ciągów i Empecu. Przewodni­
czący będą zarabiać 1,3 tys.  zł, 
a członkowie - p o  tysiąc. 

- Te wynagrodzenia  pozo­
stają n a  dotychczasowym po­
ziomce. Jednak n i e  b ę d ą  j u ż  
uzależnione od  średniej krajo­
w e j .  Teraz nie  m a  możliwości 
automatycznego wzrostu wraz 
z nią - tłumaczy burmistrz.# 
©® 

Termin zakończenia przyjmowania wniosków 
o dofinansowanie w ramach pilotażowego programu „Aktywny samorząd 

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie w Słupsku informuje, że w 2015 roku termin zakończenia naboru 
• wniosków o dofinansowanie w ramach pilotażowego programu „Aktywny samorząd" upływa: 

• w Module I - w dniu 31 sierpnia 2015 r. 

Dofinansowanie ze środków PFRON może dotyczyć: 

- kosztów uzyskania prawa jazdy kat. B (Obszar A2), 
- szkolenia w zakresie obsługi sprzętu elektronicznego nabytego w ramach Obszaru B1 programu (Obszar B2), 
- utrzymania sprawności technicznej posiadanego wózka inwalidzkiego o napędzie elektrycznym (Obszar C2), 
- zakupu protezy, w której zastosowano nowoczesne rozwiązania techniczne (Obszar C3), 
- utrzymania sprawności technicznej posiadanej protezy, w której zastosowano nowoczesne rozwiązania 

techniczne (Obszar C4), 
- utrzymania aktywności zawodowej poprzez zapewnienie opieki dla osoby zależnej (pobyt dziecka w żłobku, 

przedszkolu albo pod inną tego typu opieką - Obszar D). 

• w Module II - w dniu 10 października 2015 r., z tym że: 

- wniosek dotyczący refundacji kosztów czesnego za rok akademicki 2014/2015 należy złożyć w okresie 
trwania tego roku akademickiego (do 30 września); 

- wniosek dotyczący dofinansowania roku akademickiego 2015/2016 należy złożyć do 10 października 2015 roku. 

Za datę złożenia wniosku uważa się datę jego wpływu do Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Słup­
sku, a w przypadku wniosków składanych drogą pocztową - datę stempla pocztowego. 
Szczegółowe informacje nt. Programu wraz ze wzorami wniosków o dofinansowanie dostępne są na stronie 
internetowej mmp<m$?^śk,pł o r a z  w siedzibie PCPR. Informacje telefoniczne udzielane są pod nume­
rem telefonu 59 848 10 98. 

Program finansowany ze środków 
Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych 

mailto:bogumila.rzeczkowska@gp24.pl
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Wszystkiego najlepszego Witamy naświetle 

• W dniu 11. urodzin życzymy uśmiechu, zdrowia i powodzenia. 
Niech się spełnią Twoje marzenia. Tego życzą babcia Tereska 
i dziadek Adam. Do życzeń dołączają się ciocie, wujkowie i tata. 

• W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego 
związek małżeński zawarli Monika Wólczyńska 
i Przemysław Baran. 

• Kochanej mamie z okazji 90. urodzin piękne życzenia zdrowia, 
uśmiechu na co dzień i jeszcze długich lat życia składają córki, 
zięciowie, wnuki i prawnuki. 

• W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego jubileusz 50-lecia 
zawarcia związku małżeńskiego świętowali państwo Maria 
i Władysław Kusiakowie z Kobylnicy. 

> W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego 
związek małżeński zawarli Natalia Kopyś 
i Jacek Konopka. 

p Marysi Witkowskiej z okazji 56. urodzin dużo zdrowia, 
pomyślności i miłości oraz pociechy z wnucząt życzy z całego 
serca kochający Ciebie Jaśko. 

# Twoi bliscy obchodzą święto? 
Zrób im prezent i złóż życzenia 
w „Głosie Pomorza". A może bie­
rzesz ślub i chcesz się tym po­
chwalić? Zapraszamy i czekamy 
na zdjęcia. Fotografie oraz życze­
nia można przynieść do redakcji 

lub przesłać pocztą na adres: „Głos 
Pomorza", ul. Henryka Pobożnego 
19,76-200 Słupsk z dopiskiem 
SERDECZNOŚCI. 
Życzenia dla najbliższych i zdjęcia 
można też przesłać na adres: 
daniel.klusek@gp24.pl 

& Igor Gajewski z Siemianic, 
syn Katarzyny i Damiana, 
ur. 07.06, 
3970 g, 58 cm 

» Tomasz Stępniewski 
zBięcina, 
syn Justyny i Dariusza, 
ur. 08.06,3240 g, 55 cm 

• Urszula Kasztelan ze 
Słupska, 
córka Anny i Jarosława, 
ur. 09,06,4780 g, 59 cm 

* Bartłomiej Kromp, 
syn Lucyny i Roberta, 
ur. 08.06, 
3550 g, 55 cm 

: : " p Natan Kanik z Barzowic, 
syn Patrycji i Romana, 
ur. 14.06, 
3460 g, 55 cm 

p Agata Gawin z Damnicy, 
córka Anny i Damiana, 
ur. 15.06, 
3070 g. 52 cm 

• Hanna Król z Wielkiej Wsi, 
córka Marty i Jacka, 
ur. 15.06, 
3570 g, 57 cm 

• Kacper Terek z Niepoględzia, 
syn Anny i Adama, 
ur. 1106, 
3300 g, 55 cm 

Seftłeagriości 

e Treść życzeń 

# Imię i nazwisko nadawcy 

podpis 
Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb „Głosu Pomc/za" 
zgodnie z ust. z dn. 29.08.1997 r. o ochronie danych osobowych. Dz.U. nr 133 poz. 883. 
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Otylia wzorem dla Agi 
• Rozmowa z Agnieszką Rutkowską, pływaczką Skalara Słupsk, mistrzynią i reprezentantką Polski 
Gratuluję zdobycia dwóch zło­
tych krążków i jednego brązo­
wego w mistrzostwach Polski 
w Olsztynie. Łatwo było o te 
zdobycze medalowe? 
Dziękuję za gratulacje. Łatwo 
nie było. Obecnie jestem 
w ciężkim treningu w kadrze 
narodowej przed 13. Olimpij­
skim Festiwalem Młodzieży 
Europy, który odbędzie się 
pod koniec lipca w stolicy 
Gruzji - Tbilisi. Razem z trene­
rem klubowym Dariuszem 
Grondziewskim podjęliśmy 
taką decyzję podczas mi­
strzostw Polski, że  nie będę  
szarżowała w eliminacjach, 
a dopiero w finałach popłynę 
na maksa. Taka taktyka przy­
niosła sukcesy i z nich jestem 
bardzo zadowolona. 
Od kiedy uprawiasz pływanie? 
Nauki pływania zaczęłam 
uczyć się n a  lekcjach wycho­
wania fizycznego jako uczen­
nica Szkoły Podstawowej nr 
10 w Słupsku. Później za na­
mową taty w szkole pływania 
Magdy Roszak, a od września 
2014 roku w Towarzystwie 
Pływackim Skalar Słupsk. 
W sumie trenuję prawie trzy 
lata. 
Jak wygląda twój trening? 
Każdy trening zaczynam 
od rozgrzewki, później dosko­
nalę technikę, wytrzymałość, 
szybkość, czyli wykonuję  za­
dania postawione przez trene­
ra. Najtrudniejsze i najcięższe 
zajęcia są w poniedziałki, śro­
d y  i piątki. 
Ile razy w tygodniu trenujesz? 
Od poniedziałku d o  piątku 
d w a  razy dziennie. Zajęcia 
m a m  w godzinach 6.00-7.30 
i 15.15-16.55 oraz w soboty 
w godzinach 8.00-9.30. 
Czasami trener d a  mi  wolny 
ranny trening w czwartek. 
Nie masz czasami dość tych 
żmudnych treningów, częstych 
wyjazdów na zawody i startów? 
Dla mnie najgorsze jest  ranne 
wstawanie, a przez częste w y ­
jazdy muszę  nadrabiać zaległy 
materiał w szkole. W tym 
miejscu pozdrawiam grono 
pedagogiczne Gimnazjum nr 
6 w Słupsku. 
Sporo kilometrów pływasz pod­
czas jednego treningu? 
Różnie b y w a .  Przeważnie jest  
to  od  czterech d o  sześciu kilo­
metrów. Na kadrze pływam 
prawie siedem kilometrów. 
Jaki styl jest twoją specjalizacją? 
Styl klasyczny, czyli tak zwana 
żabka. 
Jakie są twoje atuty jako pły­
waczki? 
Pracowitość i sumienność. 
Nad którymi elementami mu­
sisz popracować, by osiągnąć 
jeszcze lepsze wyniki? 

« . • ' 

• Trener Dariusz Grondziewski ze swoją utytułowaną pływaczką 
Agnieszką Rutkowską, która obecnie jest sportową wizytówką 
słupskiego Skalara 

Moje koleżanki z kadry naro­
dowej  trenują co najmniej 
od pięciu lat lub więcej. Ja tre­
n u j ę  praktycznie wyczynowo 
od  września 2014 roku, kiedy 
zaczęłam treningi w Skalarze 
(wcześnie relaksacyjnie), dla­
tego sądzę, ż e  brakuje m i  
wszystkiego p o  trochu. Trener 
Dariusz Grondziewski walczy 
z moimi niedoskonałościami. 
Ile medali masz w swoim do­
tychczasowym dorobku pływa­
ckim? 
Medali m a m  sporo, ale to  tata 
jest  w stanie wszystkie w y ­
mienić. Ja pamiętam t e  naj­
ważniejsze, czyli z zimowych 
mistrzostw Polski juniorek 
młodszych (basen 25 m) i let­
nich mistrzostw kraju (basen 
5 0  m). Mam trzy złote medale 
(2 n a  2 0 0  m stylem klasycz­
n y m  11 n a  100 m także stylem 
klasycznym) oraz l brązowy 
(50 m stylem klasycznym). 
Ponadto d w a  brązowe krążki 
zdobyłam w zawodach 
Swimming Junior Meet jako 
reprezentantka Polski. Do te­
g o  trzeba dodać także d w a  
medale z mistrzostw woje­
wództwa pomorskiego w ka­
tegorii open (srebrny n a  2 0 0  
m i brązowy n a  5 0  m „żabą"). 
Czy masz swoją pływacką 
Molkę? 
Tak. Jest nią jedna z najbar­
dziej utytułowanych polskich 
pływaczek Otylia Jędrzejczak. 
Najgroźniejsze rywalki krajowe? 
Julia Cichowska z e  Śląska 
Wrocław, Klaudia Biegała z 
Trójki Łódź, Wiktoria Sko­
wrońska z e  Słowianki Gorzów 
Wielkopolski. Zresztą innych 
dziewczyn nie można lekce­

ważyć. Wszystkie startujące są 
groźne podczas zawodów. 
Pływaczki często chorują. Czy 
z tego powodu miałaś dłuższe 
przerwy w treningach? 
Trenując w profesjonalnym 
sporcie, nie da  się ustrzec 
przed kontuzjami. Ja od  po­
nad roku współpracuję 
z fizjoterapeutką Dorotą 
Hrynkiewicz i ona dba o moje  
ciało. W t y m  miejscu bardzo 
chcę j e j  podziękować, ż e  mo­
g ę  na nią liczyć w każdej chwi­
li, a j e j  masaże są najlepsze. 
Najlepsze koleżanki to... 
Nie chcę nikogo pominąć, dla­
tego pozdrawiam całą klasę I c 
(od września E c ) z  Gimna­
z jum nr 6. Moich sukcesów b y  
nie było bez  koleżanek i kole­
g ó w  z klubu, z którymi trenu­
ję.  Do nich zaliczają się: 
Martyna Drabik, Martyna 
Kowalewska, Weronika Szere­
meta, Jakub Wątor, Karol 
Heimrath, Julia Figacz, Ola 
Kozdrowska, Adrian 
Juraszek, Kasia Łagosz, Jakub 
Domarad, Krzysztof Wagner. 
Plany startowe do końca 2015 
roku? To j u ż  trener Grondziewski 
ustala. Ja chcę startować 
w każdych zawodach jak  naj­
lepiej i m a m  nadzieję, ż e  kie­
d y ś  ze  swoim szkoleniowcem 
pojadę na kadrę, ale j u ż  se­
niorek. 
Jaki jest twój najważniejszy cel 
sportowy? 
Wiadomo, ż e  każdy sporto­
wiec chce walczyć o najwyż­
sze  cele. Na razie jestem mło­
d y m  sportowcem i każdego 
roku są inne zadania. Główny 
cel jest  jeden - wygrywać  i po­

prawiać swoje  życiowe rezul­
taty. 
Czujesz satysfakcję z osiągnięć, 
które masz na koncie? 
Obecnie, jako czternastolatka, 
czuję się spełniona, ale wiado­
mo, ż e  najgorsze będzie przej­
ście z kategorii juniorskiej 
d o  młodzieżowej, a później 
do  seniorskiej. 
Które z dotychczasowych wyni­
ków cenisz najbardziej i dlacze­
go? 
Odpowiem tak, największym 
wynikiem sportowym są 
oczywiście złote medale z mi­
strzostw Polski oraz zmiana 
klubu z Aquarius n a  TP Skalar 
Słupsk, b o  praktycznie od te­
g o  czasu osiągam sukcesy 
na arenie krajowej. Rozwinę­
łam się i poprawiłam swoje  
wyniki życiowe. 
Do jakiej chodzisz szkoły 
i do której zdałaś klasy? 
Do Gimnazjum nr 6 w Słup­
sku, od  września b ę d ę  chodzi­
ła d o  klasy n c. Bardzo dzięku­
j ę  gronu pedagogicznemu 
za współpracę, a przede 
wszystkim pani wychowaw­
czyni Edycie Wallner-
-Sławkowskiej. 
Czy nauka nie koliduje z pływa­
niem? 
Nie m a m  problemów z nauką 
(moja średnia n a  koniec roku 
to  4,8), tylko muszę  p o  wyjaz­
dach n a  zawody lub  zgrupo­
wania chodzić do szkoły z ka­
lendarzykiem, w którym za­
znaczam terminy zaliczeń. 
Najbardziej ulubiony przedmiot 
w szkołę to... 
Na pewno wychowanie fi­
zyczne i przedmioty ścisłe, 
w t y m  chemia. Lubię też język 
niemiecki i angielski. 
Jak oceniasz trenera Dariusza 
Grondziewskiego? 
Jest dobrym i bardzo wyma­
gającym fachowcem. Wie, co 
trzeba zrobić, b y  jego podo­
pieczne cieszyły się z sukce­
sów. 

Jak układa się twoja współpraca 
ztrenerem? 
Mam bardzo dobre relacje. 
Treningi pływackie są monoton­
nej niezwykle trudne. W dodat­
ku trzeba wcześnie wstawać, bo 
o godzinie szóstej trzeba meldo­
wać się na zajęciach. Jak sobie 
radzisz z tym wszystkim? 
Dla mnie  najgorsze jest  ranne 
wstawanie, logistycznie po­
magają rodzice i brat. 
Jakie inne sporty lubisz? 
Prawdopodobnie, gdybym nie 
uprawiała pływania, to  b y m  
trenowała piłkę ręczną. 
Niektóre zawodniczki na pły­
walni mają swoje maskotki. 
A jak jest w twoim przypadku? 
Nie posiadam maskotki. 
Kto jest twoim najwierniejszym 
kibicem? 
Rodzice, oni praktycznie są 
n a  każdych zawodach. 
Ponoć twoi rodzice mają korze­
nie sportowe. Czy to jest praw­
da? 
Nie, moi rodzice nie mają ko­
rzeni sportowych, starają się 
dbać o swoje  zdrowie, tata 
biega, a mama chodzi n a  aero­
bik. 
Lubisz pływać w Morzu Bałty­
ckim? 
Nie lubię pływać n a  wodach 
otwartych. 
Co daje tobie uprawianie pływa­
nia? 
Pozytywny efekt  ogólnego 
rozwoju. 
W jakich krajach już startowa­
łaś? 
W Niemczech i Portugalii. 
Jak oceniasz poziom młodzieżo­
wego pływania w Połsce? 
Poziom młodzieżowego pły­
wania jest  dość wysoki, jedy­
nie niestety brak jest  w Polsce 
basenów 50-metrowych, np. 
w województwie pomorskim 
nie m a  żadnego i musimy jeź­
dzić n a  zgrupowania w dość 
odległe miejsca (np. Olsztyn, 
Puławy, Oświęcim, Dębica). 
A chcąc osiągnąć sukcesy 

• Agnieszka Rutkowska czuje się w wodzie jak ryba. Słupska 
pływaczka chce nawiązać do sukcesów Beaty Kamińskiej 

w kategorii młodzieżowej 
i seniorskiej, potrzebne są tre­
ningi n a  basenach 50-metro-
wych, ponieważ wszystkie 
ważniejsze zawody odbywają 
się n a  takich basenach. 
Twój ulubiony obiekt pływacki 
w Polsce? 
Basen olimpijski w Olsztynie. 
Czym dla ciebie jest powołanie 
do kadry narodowej? 
Wyróżnieniem dającym mi  
motywację do jeszcze lepszej 
pracy. W kadrze chcę być jak 
najdłużej. 
Komu chcesz szczególnie po­
dziękować? 
Trenerom Dariuszowi 
Grondziewskiemu i Maciejowi 
Kowalewskiemu, prezesowi 
Skalara Krzysztofowi Buko­
wskiemu, mojej  wspomnianej 
fizjoterapeutce Dorocie 
Hrynkiewicz, masażyście Da­
widowi Bocianowi z Energi 
Czarnych Słupsk oraz rodzi­
com i bratu.# ©® 
ROZMAWIAŁ KRZYSZTOF NIEKRASZ 

Wizytówka pływaczki 

# Imię i nazwisko: Agnieszka 
Rutkowska. 
Data urodzenia: 27 lipca 2001 
roku. 
Miejsce urodzenia: Puck. 
Znak zodiakalny: Lew. 
Rodzice: Grzegorz i Jolanta. 
Rodzeństwo: brat Patryk, stu­
dent Pomorskiej Akademii Peda­
gogicznej w Słupsku. 
Pseudonim: jeszcze nie mam. 
Wzrost: 169 centymetrów. 
Waga: 57 kilogramów. 
Rekordy życiowe na pływalni 
25-metrowej (dystans, styl 
i czas): 
50 metrów styJem klasycznym 
- 34,26s, 
100 m etrów stylem klasycz­
nym -1.13,11 min. 
200 metrów stylem klasycz­
nym - 2.38,21 min. 
50 metrów stylem dowolnym -
29,34s, 
100 metrów stylem dowolnym 
-1.02,53 min, 
200 metrów stylem dowolnym 
- 2.20,62 min, 
100 metrów stylem zmiennym 
- 1.12,29 min. 
Rekordy życiowe na pływalni 
50-metrowej (dystans, styl 
iczas): 
50 metrów stylem klasycznym -
34,36 s, 
100 metrów stylem klasycz­
nym -1.15,10 min, 
200 metrów stylem klasycz­
nym - 2.39,96 min. 
Największa wada: rodzice 
mówią, że bałaganiarstwo. 
Ulubiona potrawa: kurczak 
z potrawce ziołowej z ryżem. 
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Słupszczanin postarał się 
o niespodziankę i ma srebro 
Lekkoatletyka 

W 91. Mistrzostwach Polski 
Seniorów w Krakowie osz 
czepnik Krystian Bondarenko 
został wicemistrzem kraju. To 
jego największy sukces. 

Krystian Bondarenko jest  osz-
czepnikiem od 2 0 0 6  roku. 

- Pierwszy kontakt z rzutem 
oszczepem miałem n a  szkol­
nych zawodach. Do nich zgło­
sił m n i e  Marek Zawadzki,  
w u e f i s t a  z Gimnazjum n r  4 
w Słupsku. Obserwatorką 
słupskich zmagań lekkoatle­
tycznych była trenerka E w a  
Grecka, znana oszczepniczka, 
która zaproponowała m i  tre­
ningi w Słupskim Klubie Lek­
kie j  Atletyki  i t a k  zaczęła s i ę  
m o j a  oszczepnicza przygoda 
- przypomina 24-letni Krystian 
Bondarenko. - Trenowałem 
pięć lat na  stadionie 650-lecia. 
Jako zawodnik słupskiego klu­
b u  zdobyłem srebrny  m e d a l  
m i s t r z o s t w  Polski j u n i o r ó w  
młodszych w Bydgoszczy - do­
daje  oszczepnik, który jest  bar­
dzo mocno związany z e  Słup­

• Krystian Bondarenko to jeden z najbardziej uzdolnionych oszczepników, który po perypetiach 
zdrowotnych obecnie liczy się w krajowej stawce. Już niedługo chce zdobywać medale dla Słupska 

skiem. Bondarenko startował 
w międzynarodowych zawo­
dach. W kadrze narodowej spę­
dził trzy lata. - Wraz z e  studia­
mi, które podjąłem n a  Akade­
mii  Wychowania  Fizycznego 
i Sportu w Gdańsku, zmieni­
łem b a r w y  n a  akademickie  
i trenowałem pod okiem szko­
l e n i o w y m  Leszka Walczaka. 
Przez t rzy  lata borykałem s ię  

z kontuzjami, a przez półtora 
roku miałem rozbrat z e  spor­
tem, b o  przeszedłem trzy ope­
rac je  s t a w u  łokciowego. 
Na szczęście wróciłem d o  zdro­
w i a  i d o  swoje j  ulubionej kon­
kurencji.  W t y m  roku zmieni­
łem cykl szkoleniowy. Wpro­
wadziłem trening typu crossfit 
i o dziwo dało to  efekt, b o  w y ­
walczyłem tytuł wicemistrza 

Polski seniorów z w y n i k i e m  
78,06 m ,  który jest  moim rekor­
dem życiowym. Po tym sezonie 
m a m  zamiar wrócić d o  Słupska 
i reprezentować Fenix - oznaj­
m i a  s rebrny  oszczepnik Kry­
stian Bondarenko, którego oj­
ciec Jan przez ponad 2 0  lat zaj­
mował się sędziowaniem w lek­
kiej atletyce, a teraz nawet bie­
ga. • © ®  (FEN) 

W skrócie 

LEKKOATLETYKA 

Barbara Madejczyk 
czwarta w stolicy 
W Warszawie odbył się 1. Me­
moriał Zygmunta Szelesta (to 
wybitny trener rzutu oszcze­
pem, wychowawca medali­
s tów olimpijskich i mi­
strzostw Europy). Rywalizacja 
była n a  zmodernizowanym 
stadionie Akademii Wycho­
wania Fizycznego. Konkuren­
cję rzutu oszczepem męż­
czyzn wygrał mistrz Polski -
Marcin Krukowski. Oszczep­
nik Warszawianki miał wynik  
80,76 m .  Czwarty był Krystian 
Bondarenko<AZS AWFiS 
Gdańsk) - 72,67 m .  Dawid 
Kościów (Jantar Ustka) zajął 
ósme miejsce - 64,84 m .  
W stawce oszczepniczek Bar­
bara Madejczyk (Jantar) była 
czwarta. Ustczanka miała re­
zultat 50,51 m .  Siódmą pozy­
c ję  wywalczyła Klaudia 
Maruszewska (Jantar) - 44,79 
m .  Druga była Marcelina Wi­
tek (obecnie SKLA Sopot, 
a wcześniej SKLA Słupsk). 
Ekssłupszczanka posłała osz­
czep n a  odległość 58,12 m .  
Zwyciężyła Marta Kąkol (AZS 
AWFiS Gdańsk) - 58,43 m .  

(FEN) 

PIŁKA NOŻNA 

Można już zapisać 
się do turnieju 
Niedługo, b o  za miesiąc zapla­
nowane są kolejne piłkarskie 
emocje w Słupsku. 
W dniach 29  i 3 0  sierpnia od­
będzie się kolejna edycja Cosi-
nus  Cup. Piłkarska rywalizacja 
zaplanowana jest  w składach 
sześciosobowych. Zapowiada 
się jeden z większych turnie­
j ó w  szóstek w regionie, a orga­
nizatorzy zapewniają, ż e  
i w te j  edycji nie zabraknie 
ogromnych wrażeń. Cosinus 
Cup w Słupsku organizowany 
jest  j u ż  p o  raz czwarty. Jed­
nym z jego organizatoów jest  
Jarosław Szwiec, n a  co dzień 
koordynator generalny 
Extraligi.pl - rozgrywek, które 
na naszym terenie cieszą się 
dużym zainteresowaniem. 
W tegorocznej edycji n a  zwy­
cięzców czekają atrakcyjne 
nagrody warte 4 tysiące zło­
tych, dresy, piłki, sprzęt spor­
t o w y  firmy Adidas. Organiza­
torzy zachęcają wszystkich 
chętnych d o  wzięcia udziału 
w turnieju. Przyjmowane są 
już  zapisy. Można ich doko­
nać, dzwoniąc pod numer te­
lefonu komórkowego 6 0 8 7 8 3  
338 lub mailowo n a  adres: 
j.szwiec@pfsport.pl. Koszt 
udziału w turnieju t o  199 zł. 

(FEN) 

W nowej erze na rowerze. Rekonesans po budowie ringu ze ścieżkami (II) 
iower/Tisrystyka 

Słupsk może zaimponować 
wielu miastom pomysłowymi 
rozwiązaniami komurakacyjny-
mi. ale w tej dziedzinie ma też 
wiele do odrobienia. 

Ireneusz Wojtkiewicz 
wojtkiewicz@ct.com.pl 

Jestem j e d n y m  z wie lu  cykli­
stów, którzy z wysokości rowe­
rowego siodełka bacznie obser­
w u j ą  postęp robót n a  budowie 
słupskiego r ingu drogowego  
i próbują sobie wyobrazić, jak  
sieć nowych ścieżek będzie do­
pasowana d o  j u ż  istniejących. 
Słupsk m o ż e  za imponować 
wielu miastom pomysłowymi 
rozwiązaniami komunikacyj­
nymi, ale w t e j  dziedzinie m a  
też wiele d o  odrobienia. 

Punkty wypadowe 
do podmiejskich gmin 
Tydzień temu spenetrowałem 
i zrelacjonowałem przebieg bu­
d o w y  pomiędzy  u l .  Portową 
a nowo wznoszonym wiaduk­
tem nad linią kolejową Słupsk -
Ustka. 

Zapowiedziałem kontynuo­
w a n i e  ob jazdu nazajutrz,  a le  
poczynając j u ż  o d  zachodniej 
strony wspomnianego wiaduk­
tu, którego poprzedniego dnia 
nie udało się przeskoczyć. 

Po drugiej stronie, dokład­
nie za przyczółkiem tej przepra­
w y ,  w i d a ć  śc ieżkę  rowerową 
w b u d o w i e .  Szeroka n a  d w a  
metry,  nieźle  s i ę  j u ż  j e d z i e  
p o  kamienne j  p o d b u d o w i e ,  
którą czeka j e s z c z e  w y l a n i e  
a s f a l t o w e j  nawierzchni.  To 
ścieżka jednostronna, biegnie 
lewą stroną nowo budowanego 
odcinka ringu, k tóry  połączy 
ulice Portową i Braci Staniuków 
poprzez t rzy  ronda i w i a d u k t  
kolejowy. 

Na 620. metrze (wg mojego 
licznika) t a  ścieżka dobi ja  
d o  ronda Braci Staniuków. Stąd 
skręca w prawo,  ale  zaraz s i ę  
u r y w a ,  b o  t o  teren g m i n y  
Słupsk i n a  razie nie wiadomo, 
k t o  w ogóle  n o w ą  drogę  z e  
ścieżką pociągnie dalej  przez 
s t r e f ę  ekonomiczną.  Zatem 
z ronda  skręcamy w l e w o  
n a  Słupsk, dokąd prowadzi no­
w a  dwujezdniowa droga, którą 
docieramy d o  kolejnego,  
czwartego ronda. 

Zbiegają s i ę  t u  ul ice Braci 
Staniuków, Grunwaldzka, no­
w o  budowana ul. Rejtana oraz 
prowadząca d o  Strzelinka aleja 
w szpalerze starych drzew. To 
skrzyżowanie jest  dobrze sko­
munikowane z centrum Słup­
ska poprzez ścieżki rowerowe 
w ulicach Grunwaldzkiej, Jana 
III Sobieskiego, al. 3 Maja, Wol­
ności, H. Kołłątaja i al. Wojska 

> Nowym wiaduktem pomiędzy ulicami Koszalińską i Przemysłową pojechaliśmy pod czujnym 
okiem wykonawcy 

Polskiego. Zjazd z tego  ronda 
w aleję d o  Strzelinka je s t  zna­
komitym p u n k t e m  w y p a d o ­
w y m  n a  podmiejskie trasy ro­
w e r o w e  w gminach Słupsk 
i Ustka, opisane m.in. w „Nad­
morskim przewodniku rowero­
w y m " .  Szkoda tylko, ż e  t o  miej­
sce nie  jes t  turystycznie zago­
spodarowane. Przydałyby s ię  
wiaty, jakieś ławy, stoły, kosze 
n a  śmieci,  tablice z m a p a m i  
okolic itp. 

Podobne punkty wypadowe 
mogłyby  zostać  u r z ą d z o n e  
przy kolejnych dwóch rondach, 
również dobrze skomunikowa­
nych z centrum miasta.  Mam 

n a  u w a d z e  drogę w kierunku 
Darłowa i Jarosławca za skrzy­
żowaniem al. 3 Maja z ulicami 
P. Włodkowica i B. Chrobrego, 
gdzie niedawno miasto zbudo­
wało ścieżkę rowerową i połą­
czyło ją  z gminną.  Za tydzień 
zrelacjonujemy, jak ta  trasa łą­
czy  s i ę  z n a s t ę p n y m  r o n d e m  
ringu u zbiegu ul. B. Chrobrego, 
J. Piłsudskiego, Legionów Pol­
skich i l i  Listopada. Ale przez 
Bierkowo... 

Mniej powodów 
do zadowolenia 
A tych dostarczają ogólne wra­
żenia z budowy  ringu długiego 

na ok. 6,60 k m  w jedną stronę 
(od ronda n a  Portowej do  połą­
czenia ronda ul .  Poznańskiej  
z ul.  Słoneczną). Na trasie w g  
naszego rachunku jest  13 rond, 
w t y m  11 n o w o  budowanych,  
oraz 2 wiadukty. Zagęszczenie 
skrzyżowań o ruchu okrężnym 
średnio jedno na pół kilometra, 
a więc kto m a  „dar" błądzenia, 
niech zawczasu  p o t r e n u j e  
na jakiejś karuzeli, żeby się uod­
pornić n a  ewentualne zawroty 
głowy. 

Stan zaawansowania  prac  
jest  dość wysoki, ale nie dający 
pewności całkowitej realizacji 
t e j  inwestycji  w planowanym 

terminie  d o  końca br.  Może 
w i ę c  b y ć  tak,  ż e  w terminie  
osiągnie się tzw. przejezdność 
ringu, a prace wykończeniowe 
potrwają jeszcze parę dodatko­
wych miesięcy. Najwięcej robo­
t y  pozostało d o  wykonania  
na odcinkach dwujezdniowych 
ulic Rejtana i 11 Listopada oraz 
na jednojezdniowym połącze­
niu  u l .  Portowej  i Braci 
Staniuków przez  n o w y  wia­
dukt. 

Niezbyt przy jemne wraże­
nie  robią ekrany akustyczne,  
ciągnące się niczym więzienne 
ogrodzenia ulicami Rejtana, 11 
Listopada i Koszalińską. Jako 
mieszkaniec wolałbym n i e  
mieć takich zasłon na świat, ko­
rzys tać  z dobrodzie j s twa  
dźwiękoszczelnych okien 
i drzwi  oraz liczyć n a  większą 
operatywność policji i Inspek­
cji  Transportu Drogowego 
w ściganiu sprawców nadmier­
nego hałasu komunikacyjnego. 

Poza t y m  niezbyt zachwyca 
to, ż e  ścieżki rowerowe są jed­
nostronne i nazbyt często me­
andru ją  p o m i ę d z y  stronami 
ringu. Chlubnym wyjątkiem są 
g o t o w e  odcinki p o  o b u  stro­
nach ringu przebiegającego po­
między rondami Koszalińska -
Grottgera oraz n a  ulicach Prze­
mysłowej i Poznańskiej pod ok­
nami inwestora. To tutaj  słup­
scy rowerzyści najchętniej te­
stują nową trasę. # ©® 
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Biznes zaawansowany, czyli jak 
zarobić, nie tracąc dobrego humoru 
Z Arkadiuszem Śmigielskim, 
założycielem firmy Opti-
Nav„ działającej w Słupskim 
Inkubatorze Technologicz­
nym. 

Waszą firmę opisywaliśmy kilka­
krotnie w „Głosie". Ostatnio 
przy okazji udziału w projekcie 
kosmicznych śmieciarek, w któ­
rych mają być zastosowane wa­
sze rozwiązania technologiczne. 
Jak można krótko opisać 
OptiNav? 
Zajmujemy się zaawansowaną 
inżynierią. Projektujemy i bu­
dujemy systemy pomiarowe, 
nawigacyjne i kontrolne. 
Oparte zarówno o technologię 
2D, jak i 3D. Zajmujemy się też 
tworzeniem oprogramowa­
nia. Pracujemy dla przemysłu 
i branży medycznej. Dla tej  
drugiej wydzieliliśmy nawet 
spółkę córkę Optimedi, 
a ostatni też Verteks Metal, 
która ma biuro w inkubatorze 
w Chicago. 
Początki działalności to? 
1997 rok. Zacząłem od działal­
ności gospodarczej, ale już 
w2002  roku zbankrutowa­
łem. Ale cćchuje mnie wielki 
optymizm, więc to nie mnie 
nie podłamało. 
No i jak to się zaczęło? 
Jako absolwent Wojskowej 
Akademii Technicznej, mia­
łem parę pomysłów. Wraz 
z dwoma kolegami z WAT-u, 
także inżynierami, szukaliśmy 
swojego miejsca w rzeczywi­
stości. Cel - praca przynosząca 
dochód, ale i dająca satysfak­
cję, przyjemność, przy której 
można się dobrze bawić. 
Prawie jak hobby, które jak każ­
da przyjemność, jest kosztow­
ne. Dochodzimy do sedna. Skąd 
pieniądze? 
Z tym jest rzeczywiście prob­
lem na początku. 
Czyli nie jak w ..Ziemi obiecanej" 
- „Ty nie masz nic. ja nie mam 
nfc...:? 
Trochę tak, ale musiał być 
ktoś z pieniędzmi. Okazał się 
nim czwarty kolega, fizyk pra­
cujący w dystrybucji wyro­
bów medycznych. Właśnie 
wracał ze Stanów Zjednoczo­
nych z targów ortopedycz­
nych. Miał trochę pieniędzy, 
których nam brakowało. 
Najlepiej w branży medycz­
nej. Zainspirowany targami, 
chciał zbudować nawigację 
prowadzącą chirurga podczas 
operacji implantologii stawu 
kolanowego ibiodrowego. 
Ile zainwestował? 
Kilkanaście tysięcy. Złotych 
oczywiście. 
W sumie niewiele. 

p W Słupskim Inkubatorze Technologicznym są dla firm luksusowe warunki lokalowe. Ale brakuje 
inwestorów, którzy wspieraliby innowacyjne firmy 

Chwilę później dołączyło ko­
lejny kolega. Też Słupszczanin 
po Politechnice Gdańskie. 
Na początku pracowaliśmy 
praktycznie za darmo. Zara­
biało się winnej  firmie. Po pra­
cy, wieczorem siadaliśmy o 21 
do naszych sprawy. Często 
kończyliśmy o 4 nad ranem. 
Przełom? 
Rok 2009. Potrzebowaliśmy 
już większego zastrzyku go­
tówki na rozwój. Dołączył 
do nas kolejny kolega, finansi­
sta. Był świetny w pisaniu 
projektów do pozyskiwania 
środków unijnych. Wspólnie 
napisaliśmy projekt, za który 
nie mogliśmy zapłacić, więc 
dostał udziały w firmie. Pro­
jekt został oceniony bardzo 
wysoko w Pomorskiej Agencji 
Rozwoju Przemysłu. Wspól­
nie z APR powołaliśmy spół­
kę. Oni zainwestowali 200 tys. 
euro pozwolił nam na rozwój. 
Później dostaliśmy pomiesz­
czenia dla firmy w Słupskim 
Inkubatorze Technologicz­
nym. Zaczęliśmy jeździć z na­
szymi produktami na targi. 
Pozyskiwać klientów. Praca 
nad technologią, projektem, 
to część zadania. Może nawet 
ta łatwiejsza. Trudniej wejść 

z gotowym produktem na ry­
nek. Pierwszy nasz produkt to 
urządzenie pomiarowe oparte 
o naszą, opatentowaną tech­
nologię 3D - OptiTrace. 
Pracowaliście dla przemysłu, ale 
cały czas przywołuje pan branżę 
medyczną. Uchodzącą za nie­
zwykle tradną. by nie powie­
dzieć hermetyczną. 
Ale jest to branża, jak to się 
mówi: „seksowna". Są tam ol­
brzymie pieniądze, ale niesły­
chanie trudno wejść w ten ry­
nek. Obowiązkowe w tej bran­
ży  certyfikaty przyznawane są 
z oporami, a wymagane za­
bezpieczenia kapitałowe du­
że. Cóż, nie każdy ma np. mi­
lion funtów na ubezpieczenie 
produktu. Ale jak już się to 
ugryzie, profity mogą być du­
że. Dam przykład. Tylko 
w USA dokonuje się rocznie 
1,2 min operacji kręgosłupa. 
To rynek wart ok. miliard do­
larów w wąskim wycinku pro­
cedur medycznych będących 
w obszarze naszych zaintere­
sowań. Nie trzeba dokonywać 
wielkich podbojów. Jak się za­
wojuje skromny 1 proc. tego 
rynku, proszę sobie przeli­
czyć, jakie to kwoty. 
Co właściwie robicie? 

W uproszczeniu. Kiedyś le­
karz ortopeda, przygotowując 
się do operacji np. stawu bio­
drowego, miał prześwietlenie 
rtg i nakładał na to rysunek 
techniczny endoprotezy. Te­
raz pacjent przychodzi z dy­
skietką, na której ma zdjęcia 
przypadku. My mamy do tego 
program ułatwiający lekarzo­
w i  modeloanie jednorazo­
wych narzędzi chirurgicznych 
pod konkretną operację. Był 
czas, że program ten dawali­
śmy lekarzom za darmo. 
Mam wiele szacunku do przed­
sięwzięć gospodarczych w Słup­
sku. Produkują, eksportują, za 
rabiają. Gdy się przyjrzeć bliżej 
lokalnemu biznesowi niższego 
pułapu, to idzie wg schematów: 
hurtownia, sklepy z odzieżą, piz­
zeria. mała restauracja. Potem 
mody" solaria, gabinety kosme­
tyczne, butki. Sfera usługi han­
dlu jest oczywiście ważna, ale 
mnie interesuje to, jak rozwijać 
obszar nowoczesnych technolo­
gii. Dlatego wasza firma przyku­
wa uwagę. 
- Znacznej części miejscowych 
inwestorów czy ludzi z pie­
niędzmi nie pociągają nowoś­
ci, a już na pewno nie duże ry­
zyko. Wolą zwrot nakładów 

niski, ale za to pewniejszy. 
Wolą rzeczy sprawdzone, 
o których mają jakieś pojęcie. 
Czyli sztampowe. A jak się robi 
firmę w waszym przypadku? 
Generalnie patent podzielił­
bym to trzy elementy: ludzie -
firma - otoczenie, nazwijmy j e  
ideowe. Zorientowanie 
na współpracę i wspólnotę ce­
lów. 
Kluczowy jest czynnik ludzki. 
W ludzi trzeba inwestować. 
W zamian oczekiwać pomy­
słowości i kreatywności. Ale 
do tego trzeba ludziom stwo­
rzyć warunki. Także finanso­
we. Inżynier musi zarabiać. 
Ile? 
Tyle, ile powinien wykształ­
cony inżynier. Jak dodamy 
do tego atmosferę pracy, która 
ma sens, daje satysfakcję, ra­
dość, nie nuży, mamy szansę 
na sukces. 
Zaraz za tym pieniądze. Banki? 
Nie ma tematu banków. Fi­
nansują bezpieczne przed­
sięwzięcia, nieobarczone ry­
zykiem. One nie mają żad­
nych pieniędzy dla start up-
ów, czyli firm początkujących. 
Aby dostać kredyt, trzeba 
mieć przepływy na rachunku, 
zabezpieczenia. Takie przed­
sięwzięcia finansuje się 
na trzy sposoby. Poprzez dota­
cje (np. unijne), fundusze ven-
ture capital - czyli kapitał in­
westowany przez inną spółkę. 
Są też wreszcie tzw. aniołowie 
biznesu. Idealny przykład to 
Stany Zjednoczone. Tam jest 
mnóstwo inwestorów poszu­
kujących możliwości lokowa­
nia pieniędzy. Nie interesuje 
ich stopa zwrotu na poziomie 
10-20 proc. Potrafią wydać , 
na kolejne nieudane projekty 
np. 100 tys. dolarów. Raz, dru­
gi, trzeci, dziesiąty. Ale kiedy 
trafią z inwestycją, za jedena­
stym razem stopa zwrotu 
idzie już nawet nie w setki, ale 
tysiące procent. 
Brzmi idealistycznie. 
Ale tak to działa. Co różni pol­
ski, choćby nasz słupski park 
technologiczny z jego amery­
kańskim odpowiednikiem? 
Nasze warunki lokalowe są 
w porównaniu z tamtejszymi 
wręcz luksusowe. Piękne, no­
woczesne biura, w których pa­
nuje... głęboka cisza. Nic się 
nie dzieje. Tamtejsze parki to 
wielkie open space (otwarte 
biura), w których dziesiątki 
firm ma skromne boksy. Pra­
cują, realizują swoje projekty, 
pomysły, przy tym wciąż 
o nich opowiadając. Wśród 
nich krążą aniołowie biznesu, 
wyszukujący okazji do zain­
westowania. 
Czyli najważniejszy jest jednak 
kapitał ludzki. 

Zdecydowanie. Trzeba go tyl­
ko wyzwolić. A z tym jest chy­
ba  najgorzej. Problemy widzę 
główne dwa - mentalny i in­
stytucjonalny. 
To w sumie niewiele. Oba łatwe 
do przeskoczenia. 
Zacznijmy od szkolnictwa. Za­
wodowe, delikatnie mówiąc, 
leży. Uważam, że w procesie 
kształcenia za mało jest prak­
tyków. Opieramy się głównie 
na teorii. Potrzeba ludzi, łą­
czących wiedzę z doświadcze­
niem. Ukończyłem słupskie 
technikum elektryczne. Naj­
lepsze zajęcia, które mnie 
w jakimś stopniu ukształto­
wały, to były lekcje z nieżyją­
cym już niestety profesorem 
Mirosławem Wilkiem. Praca 
w szkole była dla niego dodat­
kowym spełnieniem. Przede 
wszystkim związany był ze 
słupskim Zakładem Technik 
Medycznych. Był praktykiem 
przenoszącym na grunt edu­
kacji wiedzę, podaną w spo­
sób ciekawy, zajmujący i cza­
sami wesoły. 
0 tym czytam w swoistym de­
kalogu firmy OptiNav? „Praca 
1 zabawa to dwa uzupełniające 
się aspekty tej samej czynności 
w naszej firmie". Albo „Życie jest 
piękne. Dobrze jest być częścią 
zespołu, który pracuje 
nad czymś, w co wierzy". To jest 
ta sfera mentalna? 
Tak. Zapyta pan o coś dziecia­
ki w klasie w USA, to zobaczy 
pan las rąk. Czasami gadają 
głupoty, ale każdy chce coś 
powiedzieć, zabłysnąć, poka­
zać się. Nasi uczniowie są wy­
cofani, wolą się nie wychylać, 
boją się ośmieszenia. Trzeba 
to przełamywać. Jest dużo 
młodych ludzi z wielkim po­
tencjałem. Brakuje im wiary, 
śmiałości, która byłaby jesz­
cze budowana przez nauczy­
cieli, wychowawców i rodzi­
ców. 
Szukam tego potencjału w na­
szej lokalnej rzeczywistości. 
My współpracujemy z techni­
kum mechanicznym (obecnie 
Zespół Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr.l). I to jest fajna 
współpraca. Duży potencjał 
ma Akademia Pomorska. 
Choć to  uczelnia humani­
styczna, ma świetny kierunek 
- fizyka. Nie szukamy wąskich 
inżynierów specjalistów, a ra­
czej dobrze wykształconych 
pasjonatów. 
Przyszłość OptiNav? 
Wkrótce wiele się zmieni, ale 
teraz nie mogę zbyt dużo 
0 tym mówić. Mogę zdradzić, 
że duża firma che nas kupić. 
Będziemy działać jak dotąd, 
tylko w nowej rzeczywistości, 
1 jak sądzę, prężniej. • ©<Z> 
ROZMAWIAŁ KRZYSZOF NAŁĘCZ 
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Wszyscy ludzie byłego prezydenta 
Obecna władza to koszmar, o prezydencie Biedroniu 

mogę mówić tylko źle - ocenia Maciej Kobyliński 
# O opinię o tym, co nowej władzy wychodzi, a co" 
nie, poprosiliśmy urzędników byłego prezydenta 

Anafiza 

;• Jedna z sesji. Urzędnicy z magistratu i jednostek miejskich. Ci z prawej (w drzwiach): Bartosz Gwóźdź-Sproketowski, Jacek Szuba, Dawid Zielkowski odeszli z ratusza 

cie akwaparku 31 lipca! - zau­
waża  Maciej Kobyliński. 

Zdaniem byłego wielolet­
n i e g o  prezydenta  Słupska 
obecne władze nie  szanują te­
go,  co w mieście  robiono do­
brze, a w dodatku niektóre rze­
czy psują,  choćby sprowadza­
jąc  d o  miasta n a  eksponowane 
stanowiska ludzi z zewnątrz. 

- U mnie  taką osobą był tyl­
ko  Edward Zdziebiorstó (były n 
zas tępca  prezydenta,  wrócił 
pod  Warszawę, gdzie mieszka 
- d o p .  gh),  a le  k a n d y d a t  z e  
Słupska nie  wystartował wte­
d y  n a  stanowsko - m ó w i  były 
prezydent Słupska. 

Jednak jak  zaznacza, d o  po­
lityki i rządzenia miastem wró­
cić nie zamierza. 

- Mam j u ż  71 lat, wystarczy, 
choć serce s ię  kraje, j ak  się  pa­
trzy n a  poczynania Biedronia 
- kończy. 

Pierwszy zastępca 
Kobylińskiego i Biedronia 
Podobnie o polityce kadrowej  
w r a t u s z u  m ó w i  A n d r z e j  
Kaczmarczyk,  p i e r w s z y  za­
stępca Macieja Kobylińskiego 
i przez ponad miesiąc Roberta 
Biedronia. 

- Ludzie z zewnątrz  gdzieś  
w Polsce, a n ie  w Słupsku pła­
cą podatki i z czasem w y j a d ą  
z t e g o  m i a s t a  r a z e m  z obec­
n y m  p r e z y d e n t e m ,  a m y  t u  
z o s t a n i e m y  - m ó w i  b y ł y  
u r z ę d n i k  i k o n t r k a n d y d a t  
Biedronia w wyborach.  

Andrzej  Kaczmarczyk mu­
siał ode jść  z ratusza w stycz­
niu  i d o  t e j  p o r y  szuka  n o w e j  
pracy. Z tego p o w o d u  n ie  kry­
j e  rozgoryczenia, m i m o  t o  nie  
chce oceniać n o w e j  władzy. 

- P r e z y d e n t  Biedroń  j e d ­
n a k  mówił, ż e  będz ie  z e  mną 
współpracował, potem zmie­
nił zdanie .  A o j e g o  pol i tyce  
p o w i e m  t y l k o ,  ż e  t o  b l icht r  
i działania n a  pokaz, a n ie  roz­
w i ą z y w a n i e  problemów mia­
s t a ,  w k t ó r y m  p r z e c i e ż  n i e  
w s z y s t k o  b y ł o  k r y s z t a ł o w o  
- p r z y z n a j e  samorządowiec,  
k t ó r y  w r a t u s z u  p r z e s z e d ł  
d r o g ę  o d  p o d i n s p e k t o r a  
d o  p ie rwszego  zastępcy pre­
zydenta.  

Od asystenta 
przez prezesa do fundacji 
- Ja b y m  t o  określił, ż e  w dzia­
łaniach PR Robert  Biedroń  
j e s t  n i e d o ś c i g n i o n y m  m i ­

strzem i możemy s ię  o d  niego 
w i e l e  nauczyć - ocenia to, co 
dobrze  robi n o w a  władza, Ja­
c e k  S z u b a ,  k i e d y ś  a s y s t e n t  
Macieja Kobylińskiego, a po­
t e m  prezes  Agencj i  Promocji 
Regionalnej Ziemia Słupska. 

- A c o  m u  n i e  w y c h o d z i ?  
R o z w i ą z y w a n i e  p r o b l e m ó w  
Słupska. 

Były urzędnik  radzi  sobie  
w n o w e j  mie j sk ie j  rzeczywi­
s t o ś c i ,  c h o ć  APR r o z w i ą z a ł  
Biedroń ( już  z a  poprzednika 
r a d a  m i e j s k a  p o d j ę ł a  t a k ą  
uchwałę  - d o p .  gh).  Obecnie 
działa w f u n d a c j i  Indygo,  
w r a z  z byłymi pracownikami 
APR o r g a n i z u j ą  i m p r e z y  
w mieście, i t o  z dobrym skut­
k i e m .  Ot, c h o ć b y  j u t r z e j s z ą  
rocznicę powstania warszaw­
skiego. Robi w i ę c  t o  samo, co 
robił j a k o  p r e z e s  m i e j s k i e j  
spółki, tylko j u ż  n a  własny ra­
c h u n e k ,  a l e  t e ż  n a  z l e c e n i e  
miasta.  

Były szef gabinetu sam 
odszedł z ratusza 
Jednym z fundatorów funda­
cji  Indygo je s t  Wojciech Szulc, 
były sze f  gabinetu prezyden­
t a .  J a k  s a m  m ó w i ,  p o m a g a  

w fundacji,  ale n a  obecną pra­
c ę  m a  mało  c z a s u ,  choć  n p .  
zebrane w Słupsku przez fun­
d a c j ę  d a r y  n a  Ukrainę wiózł  
osobiście. Generalnie pracuje  
w fabryce  okien Bajcar, a z ra­
tusza  s a m  odszedł, g d y  skoń­
czył  m u  s i ę  u r l o p  tac ierzy-

Obecne władze nie 
szanują tego, co 

w mieście robiono 
dobrze-ocenia 

Maciej Kobyliński 

ń s k i ,  n a  k t ó r y  p o s z e d ł  
w sierpniu 2014. 

W międzyczasie  nastąpiła 
reorganizacja  ra tusza  i gabi­
n e t  p r e z y d e n t a  zamienił s i ę  
w b iuro  prezydenta  Słupska, 
a posada  s z e f a  została za ję ta  
przez  Marcina Anaszewicza,  
prawą rękę  w ratuszu Rober­
t a  Biedronia. 

- Nowych władz miasta nie  
b ę d ę  oceniał. Nie interesu ją  
m n i e  i n i e  ś l e d z ę  ich poczy­
n a ń  - p o w i e d z i a ł  n a m  Woj­
ciech Szulc. 

Różne losy urzędników 
po zmianie władzy 
Oceny działań nowych władz 
n i e  p o d j ą ł  s i ę  t e ż  D a w i d  
Zielkowski, były rzecznik Ma­
c i e j a  Kobyl ińsk iego  w ratu­
s z u ,  f o r m a l n i e  a s y s t e n t  d s .  
komunikacj i  społecznej.  Za­
znaczył,  ż e  n i e  c h c e  o t y m  
z nami  rozmawiać i n ie  życzy 
sobie, b y ś m y  o nim pisali. Na­
w e t  tego, ż e  obecnie pracuje  
w Morpolu  j a k o  s p e c j a l i s t a  
d o  s p r a w  komunikacj i  w e w ­
nętrznej .  

Nie udało nam się  skontak­
tować z Agnieszką Nowak, by­
łą sekretarz miasta, zwolnioną 
z ra tusza  z zaskoczenia  
w styczniu. Powiedziano nam, 
ż e  karierę zawodową związała 
potem z Trójmiastem. 

W ratuszu zaś nadal pracu­
ją niższej rangi urzędnicy z by­
łego gab inetu  prezydenta  
Kobylińskiego. 

- Tylko p o  reorganizacji po-
przesuwano nas - tłumaczy Da­
riusz Poręba, k tóry  przez pe­
w i e n  czas zarządzał APR. Z ra­
cji, ż e  nadal pracuje w ratuszu, 
nie pytaliśmy g o  o ocenę dzia­
łań nowego szefa.  • ©® 

Grzegorz Hilarecki 
grzegorz.hilarecki@gp24.pl 

Dziś losy  byłych urzędników 
z najbliższego otoczenia Macie­
j a  Kobylińskiego układają s i ę  
różnie. Łączy j e  jedno - nie pra­
cują  j u ż  w słupskim ratuszu.  
Część musiała odejść  o d  razu 
p o  zmianie władzy, część z pra­
cy w magistracie zrezygnowa­
ła sama. 

Skarbnik, czyli ostatnia 
z zarządu miasta 
Do t e j  ostatniej  g r u p y  należy 
Dorota Bałukonis, skarbnik  • 
miasta, która formalnie odcho­
dzi z pracy dzisiaj, czyli 31 lip­
ca, jako ostatnia z najważniej­
szych za rządów poprzedniego 
prezydenta. Na środowej sesj i  
radni  p o d e j m o w a l i  d e c y z j ę  
o j e j  odejściu  (skarbnika for­
malnie powołuje i odwołuje ra­
da  miejska). 

- Z pracy  zrezygnowałam 
s a m a  - tłumaczy była  j u ż  
urzędniczka. - Nie u k r y w a m ,  
ż e  p o  t y m  j a k  obecne władze 
miasta publicznie mówiły, ż e  
chcą zmiany n a  t y m  stanowi­
sku  i źle mówiły o ipojej  pracy. 
Mam pewien pomysł n a  życie, 
ale nie  chcę g o  zdradzać pub­
licznie. Pracy będę  szukała po­
za Słupskiem. Ale nie chcę oce­
niać nowych  władz i tego  j a k  
działają, byłoby t o  w moje j  sy­
tuacji niezręczne. 

Pierwszy odszedł 
prezydent Kobyliński 
Rozczarowania z a ś  n o w y m i  
władzami miasta i ich poczy­
naniami  n i e  k r y j e  Maciej  
Kobyliński, który z racji utraty 
s t a n o w i s k a  w w y b o r a c h  od­
szedł z urzędu w grudniu. 

- Robert  Biedroń kłamie.  
Obiecywał, że  zachowa w ratu­
s z u  Jacka (mowa o Jacku Szu­
bie - dop. gh) i Andrzeja (mowa 
o A n d r z e j u  Kaczmarczyku -
dop. gh), ż e  z nimi będzie pra­
cował. I co? On j e d n o  m ó w i ,  
a drugie  robi. W dodatku źle, 
w zasadzie nic nie robi jako pre­
zydent ,  a s p r a w y  m i a s t a  idą 
w bardzo złym kierunku. Naj­
lepszym przykładem jest  choć­
b y  to,  c o  s i ę  d z i e j e  z a k w a -
parkiem, a w Koszalinie otwar-

12 
LAT BEZ PRZERWY 
rządził Słupskiem Maciej 
Kobyliński, trzy kadencje 
z rzędu, w sumie zaś cztery 
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SARSA: jestem meganiezrównoważona 
ruchowo, wokalnie i emocjonalnie A 

• Moja muzyka jest bardzo emocjonalna, ale zmierza w kierunku bitów 
przyjemnych. Żeby ludzi napełnić taką pozytywną energią 

Sylwetka 

Joanna Gliszczyńska 
oanna.gliszczynska@gp24.pl 

Sarsa Markiewicz t o  ostatnio 
gorące n a z w i s k o  n a  polskie j  
scenie muzyczne j  . Wszys tko  
2 p o w o d u  trzech nominacj i  
do ESKA Musie A w a r d s  2015 
w kategoriach: najlepsza artyst­
ka, na j lepszy  debiut  radiowy 
i naj lepszy hit. Tym ostatnim 
jest przebój „Naucz mnie", bę­
dący zapowiedzią płyty  „Za­
pomnij mi",  która m a  s ię  uka­
zać pod koniec wakacji. Co cie­
kawe - płytę można j u ż  zama­
wiać n a  s tronie  empik.com, 
gdzie zyskała n a w e t  s t a t u s  
Destsellera, a ludzie śmiało ją 
recenzują, mimo ż e  jeszcze ofi­
cjalnie nie istnieje. 

„Naucz mnie" m a  szansę zo­
stać hitem lata, lansują g o  ko­
mercyjne stacje radiowe, nuci 
młodzież, n a w e t  te le fony  
dzwonią w r y t m  t e j  piosenki. 
Dobrze b y  było zatem wiedzieć, 
d m  jes t  autorka, zanim nasze 
dziecko zacznie sob ie  kręcić 
l a  głowie koczki w kształcie ro­
gów lub  znienacka zgłosi chęć 
wytatuowania sobie trójkątów 
l a  przedramieniu. 

Kim jest  więc Sarsa? Tak na­
prawdę t o  Marta Markiewicz, 
Donieważ Sarsa to  pseudonim 
artystyczny, a właściwie j e g o  
:zęść  - o d  dłuższego „Sarsa-
parilla", j a k  artystka nazwała 
siebie oraz zespół, z k t ó r y m  
występowała. Skąd taki pseu­
donim? Czy m a  powiązanie  
i rośliną o takiej nazwie, która 
dć. wieków była lekiem n a  wie-
e chorób, jako środek oczysz­
czający krew i usuwający  tok­
syny z organizmu, a dodatko­
wo a f rodyz jak?  Czy m u z y k a  
Sarsaparilli miała być  takim le­
karstwem dla duszy, zwiększa-
ącym witalność? Piosenkarka 
sama to  potwierdziła w jednym 
z wywiadów, mówiąc, ż e  chcia-
aby, aby  j e j  „muzyka była uz­
drawiająca, a ludzie przestali się 
stresować, podążali za tym, co 
-odpowiada im wnętrze, kreo­
wali z siebie i żyli tylko dla in-
l y c h " .  To p iękne  hasło życia 

~ \ l  1 — '  

Sztukę, muzykę 
kocham i nie 

wyobrażam sobie, 
że mogłabym robić 
coś innego w życiu 

w zgodzie z e  sobą jest  głoszone 
o d  dawna  jako jedyna recepta 
na szczęście. Czy Marta Markie­
wicz starała się j e  realizować? 

Wydaje się, ż e  tak, ponieważ 
od  chwili, kiedy zrozumiała, ż e  
muzyka jest dla niej najlepszym 
sposobem na wyrażenie siebie, 
stała s ię  j e j  na jwiększą  pas ją .  
I t o  zarówno komponowanie, 
jak i śpiewanie, co właściwie ro­
b i  już  niemal od osiemnastu lat, 
jeś l i  w e ź m i e m y  p o d  u w a g ę  
fakt,  ż e  pierwszy utwór  stwo­
rzyła w w i e k u  ośmiu  lat, g d y  
n a  Pierwszą Komunię dostała 
w prezencie organki. Wtedy t o  
była j ednak  bardzie j  zabawa.  
Do tego, ż e  muzyka  będzie j e j  
drogą do samorealizacji, dojrze­
wała powoli i skrycie, ponieważ 
nawet w czasach licealnych j e j  
koledzy nie zdawali sobie z te­
g o  s p r a w y .  - Była normalną 
dziewczyną, miłą i sympatycz­
ną, może  trochę wyalienowa­
ną. Ubierała się prosto, bez  żad­
nej  ekstrawagancji. Kryła się z e  
swoimi marzeniami i z e  swoim 
talentem - mówi je j  znajomy ze  
szkoły. 

Do szczęściarzy, którzy mie­
li możl iwość  wysłuchania j e j  
p ierwszych prób  wokalnych, 
należeli ustczanie i kuracjusze, 
b o :  - Marta miała chłopaka, 
z k t ó r y m  w y s t ę p o w a ł a  n a  
usteckiej promenadzie. On grał 
n a  gitarze, a ona śpiewała. Wte­
d y  jeszcze nie było słychać j e j  
charakterystycznego brzmie­
nia, widocznie j e j  głos wykry­
stalizował się później - twierdzi 
kolega  Marty i d o d a j e :  - Nie 
wierzę, ż e  mogłaby coś zrobić 
w b r e w  sobie, żeby  przypodo­
b a ć  s i ę  k o m u ś .  Nie była kon-
formistką. 

I w zgodzie ze  sobą, czyli z e  
słowami:  „ jestem m e g a  nie­
zrównoważona ruchowo, wo­
kalnie i emocjonalnie, b o  m ó j  
temperament  m u z y c z n y  w e  
mnie dudni i płonie", skończy­
ła studia n a  Akademii Pomor­
sk ie j  w Słupsku n a  k ierunku  
edukacja artystyczna, uzysku­
j ą c  tytuł  magis t ra  sztuki ,  
a w „zwykłym" życiu zostając 
muzykoterapeutką. Przy czym 
w terapii u ż y w a  nietypowego 
„instrumentu" - kamertonu, co 
podobno niesamowicie wyci­
sza i da je  zaskakujące efekty. 

Myliłby s ię  jednak ten, k t o  
b y  sądził, ż e  studia były dla niej 
ty lko  czasem nauki,  z a b a w y  
i szlifowania głosu. Marta robi­
ła wszys tko,  ż e b y  zaistnieć 
w szerszej świadomości. Brała 
udział w licznych konkursach, 
współtworzyła projekty arty-

Osiągnięcia 

#2011 r. - nagroda w konkursie 
Niemen Non Stop w kategorii 
twórczość własna oraz wyróż­
nienie za interpretację kompozy­
cji Czesława Niemena. 
2012 r. - liczne nagrody na festi­
walu Bałtyk Festiwal Media 
i Sztuka: I miejsce, Bursztynowy 
Mikrofon za projekt TakLoopNie 
(utwór „Cięgle mało"), II nagro­
da dziennikarzy radiowych 
oraz nagroda publiczności za au­
torski utwór „23 takie lata" z ze­
społem Fluktua. W tym samym 
roku z zespołem Fluktua zosta­
ła laureatką konkursu Skoda Au­
to Muzyka Polska. Laureatką te­
go samego konkursu została też 
w 2014r. W lipcu tego roku zdo­
była nagrodę publiczności 
na Bałtyckim Festiwalu Piosenki. 

styczne,  a przede  w s z y s t k i m  
śpiewała w różnych forma­
cjach. Pod t y m  względem naj­
większe osiągnięcia i rozpozna­
walność zyskała z e  słupską gru­
pą Fluktua, tworzoną przez do­
świadczonych muzyków, w y ­
wodzących się częściowo z kul­
towej  w pewnych kręgach gru­
p y  Wszystkie Wschody Słońca. 

Jak w ogóle t a  współpraca 
z młodziutką wokalistką zosta­
ła nawiązana? Opowiada o tym 
gitarzysta grupy:  - Zobaczyli­
śmy Martę n a  jakimś koncercie, 
spodobała nam się  i zaprosili­
śmy  ją do  zespołu, który dopie­
ro powstawał. Marta była z na­
m i  o d  początku. Pisała teksty  
i robiła wokal. Współpraca z nią 
t o  była czysta przyjemność, po­
n i e w a ż  podobnie  odbierała 
m u z y k ę ,  j a k o  f izyczne  i psy­
chiczne przeżycie. Była też jed­
ną z nielicznych znanych m i  
osób, która miała swó j  cel i ro­
biła bardzo dużo, żeby go osiąg­
nąć. 

Korzystne okazało się także 
połączenie dojrzałości muzy­
k ó w  z młodością Marty, g d y ż  
„jej energia i nasze doświadcze­
nie t o  był dobry miks"  - twier­
dzi  m u z y k .  Wspólnie  nagrali  
epkę, kilka teledysków i zagra­
li d w a  koncerty w studiu radio­
w e j  Trójki. Potem się posypało 
- klawiszowiec wyjechał za gra­
nicę, a Marta do Warszawy. Dzi­
siaj  Fluktua p o  dłuższej przer­
w i e  chce wznowić działalność 
i szuka nowej  wokalistki, nato­
miast Sarsa stała się rozpozna­
walna, tak jak sobie wymarzy­
ła. Pomogły j e j  w t y m  niewąt­
p l iwie  programy t y p u  talent  

show, w których uparcie brała 
udział. Najpierw było Must Be 
The Musie, ale tam nie udało je j  
s i ę  zaistnieć, p o t e m  przyszła 
kolej n a  X Factora i tutaj  wzbu­
dziła niemałą s e n s a c j ę  j u ż  
na początku, wyznając, że  przy­
jechała z e  Słupska, gdzie  stu­
d iu je  i mieszka w zakonie ur­
szulanek, które zresztą bardzo 
ją wspierają w j e j  muzykowa­
niu i dodają otuchy. Niestety, 
mimo zachwytów jury  nad bar­
w ą  j e j  głosu, odpadła w tzw.  
booteampie, odpowiadającym 
m n i e j  w i ę c e j  f a z i e  półfinału. 
Do prawdziwego półfinału do­
tarła w kolejnym tego typu pro­
gramie - The Voice OfPoland. 
Jednak  n ie  wystąpiła  w n i m  
z powodu wypadku,  któremu 
w tym czasie uległa. Wycofanie 
s ię  z t e j  produkcji  przyniosło 
masę  spekulacji. Najpierw po­
jawiła się pogłoska o wypadku 
samochodowym, później mó­
wiło się, ż e  wokalistka zrezyg­
nowała z programu,  b y  m ó c  
podpisać lepszy kontrakt pły­
towy,  niż  zapewniałaby j e j  
ewentualna  w y g r a n a .  Te po­
mówienia  i plotki zdemento­
wała sama Marta, wydając  ofi­
cjalne oświadczenie. Po czasie 
przyznała: - Odpadłam przez 
to, ż e  byłam nieostrożna i do­
znałam takich obrażeń, że  nie 
mogłam kontynuować udzia­
łu w programie i miałam me-
g a  załamkę, również psychicz­
ną. 

Dziwne w t e j  całej sytuacji  
w y d a j e  się tylko tak duże obu­
rzenie artystki, ponieważ me­
dia i internauci zawsze poszu­
kują spiskowych teorii, a plotki 
są ich pożywieniem codzien­
nym, z reguły krótkotrwałym. 
Niewątpliwie s z u m  i kontro­
w e r s j e  związane  z odejściem 
wokalistki  z The Voice OfPo­
land sprawiły, ż e  stała się zna­
na. Paradoksalnie więc, wyco­
f a n i e  oznaczało „wygraną",  
g d y ż  pomogło os iągnąć  cel  -
Sarsa podpisała kontrakt z w y ­
twórnią  Universal, nagrała 
przebój zapowiadający j e j  pły­
tę, której premiera tuż-tuż, kon­
certuje i zyskuje coraz większe 
grono fanów.  Pozostaje tylko 
mieć nadzieję, ż e  n a  płycie bę­
dzie więcej  Sarsy w Sarsie, po­
nieważ znając j e j  wcześniejszą 
twórczość, t rudno rozpoznać 
w „Naucz m n i e "  charaktery­
styczne brzmienie je j  głosu. Czy 
to  efekt współpracy z dużą wy­
twórnią,  czy  t a k  m a  brzmieć  
emocjonalny electro-pop we­
dług Marty Markiewicz? Oby to 
pierwsze.# ©d) 

& Sarsa Markiewicz dzięki swojej wrażliwości i talentowi zyskała 
już całkiem spore grono fanów, którzy założyli jej fanklub 
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# Dla ZUS, choć jest bez nogi, to nadaje się 
do pracy, bo ma dwie zdrowe ręce 

# 24-letnia Ewa Lemankiewicz pokonała raka, 
ale amputowano jej nogę. Walczy o rentę 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
popisał się ręką swojego urzędnika 
Stupsk 

Alek Radomski 
aleksander.radomski@gp24.pl 

Magdalena Gryko, burmistrz  
Kępic, nie  o d  razu skojarzyła, 
o kogo chodzi, kiedy przeczy­
tała w kalendarzu, ż e  m a  spot­
kanie z Ewą w sprawie  pracy. 
Lemankiewiczów w gminie jest 
sporo.  Bezrobotnych też .  
Pierwszy raz zdziwiła się, j a k  
zobaczyła w drzwiach wspartą 
0 kulach dziewczynę. Znała ją  
przecież. Za głowę złapała się, 
kiedy Ewa wytłumaczyła, dla­
czego szuka zatrudnienia. 

Od spotkania sprzed tygod­
nia w życiu Ewy sporo się w y ­
darzyło. Znów mówiły o n ie j  
media. Tym razem nie dlatego, 
ż e  z powodu jednego z najrzad­
szych n o w o t w o r ó w  amputo­
wano  j e j  nogę w stawie biodro­
w y m  i pot rzebu je  wsparcia .  
Słupski oddział Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych nie przy­
znał j e j  renty socjalnej. 

Wyrok 
Ewa zachorowała pięć lat temu 
n a  mięsaka  Ewinga.  Płakała 
z bólu, który przeszywał nogę 
od biodra p o  same palce. Cho­
roba n ie  została rozpoznana 
o d  razu.  Lekarz p i e r w s z e g o  
kontaktu n a j p i e r w  przepisał 
tabletki. Kiedy ból nie ustępo­
wał, skierował Ewę do Miastka, 
g d z i e  założono g ips .  Kuracja 
pomogła j e d y n i e  n a  chwilę.  
Później o d  specjalisty w Słup­
sku, przez fatalne wyniki z krwi  
1 kole jne  konsultacje,  trafiła 
d o  Koszalina, g d z i e  zrobiono 
przeświet lenie.  Tam lekarz  
spojrzał n a  kliszę i zwyczajnie 
oznajmił, ż e  t o  m o ż e  b y ć  rak. 
Znów był płacz. Miała 19 lat, 
k i e d y  stała s i ę  pacjentką od­
działu onkologicznego słup­
skiego szpitala. Jego ordynator 
doktor Ryszard Kwiatkowski  
o d  razu umówił ją z e  specjali­
stami w Warszawie. Zrobiono 
biopsję. Wyniki wyszły złe. Le­
karze  kazali  przygotować s i ę  
n a  złą wiadomość. 

Po amputac j i  b ó l e  
f a n t o m o w e  n i e  ustępowały.  

Oczywiście, że 
mam żal 

do słupskiego ZUS 
- przyznaje Ewa 

Lemankiewicz 

Swędziało kolano, którego 
przecież nie było. Po pierwszej 
chemioterapii zaczęły wypadać 
włosy. Wówczas ZUS przyznał 
j e j  rentę  n a  okres  pięciu lat.  
Na pierwszej komisji lekarskiej 
n i e  musiała n a w e t  s tawać.  
Orzecznikom wystarczyła do­
kumentacja, b y  uznać ją za cał­
kowicie  niezdolną d o  pracy. 
Również lekarze n a  kolejnych 
komisjach, gdzie weryfikowa­
n o  j e j  s tan  zdrowia,  orzekali  
identycznie.  W marcu  ZUS 
zmienił zdanie. 

Orzeczenie 
Do 6 0 0  złotych renty socjalnej 
E w a  miała prawo,  ponieważ  
d o  te j  pory uznawano ją za cał­
kowicie  niezdolną d o  pracy. 
Pieniądze ratowały d o m o w y  
budżet.  Jej  dochód, obok  500 
złotych alimentów na czterolet­
nią córkę Jagodę, t o  77 złotych 
zasiłku rodzinnego i 156 zł pie­
lęgnacyjnego. Podczas ostatniej 
komisji lekarz orzecznik ZUS-u 
orzekł jednak, ż e  24-latka je s t  
częściowo zdolna d o  pracy. To 
oznaczało utratę renty. 

- Od pani  doktor  usłysza­
łam, że  m a m  nawet nie myśleć 
0 odwołaniu - relacjonuje Ewa. 
- Mówiła, ż e  dołoży starań,  
abym te j  renty nie dostała. Mi­
nęło pięć lat, m a m  d w i e  ręce 
1 mogę iść do pracy. Lekarka al­
b o  źle widzi, albo nie rozumie, 
co t o  niepełnosprawność, jeśli 
nie zauważyła j e j  u mnie. 

E w a  mieszka  w popege-
erowskim bloku w Osowie ko­
ło Kępic. Rodzinne mieszkanie 
to  trzy pokoje, 6 0  metrów kwa­
dratowych i w sumie ośmioro 
lokatorów. Dziewczyna razem 
z córką i mamą zajmują jeden 
pokój. Pozostałe ojciec i siostry 
Ewy oraz ich dzieci. Im łatwiej 
w e j ś ć  p o  schodach n a  drugie  
piętro niż jej .  

- Nie jestem w stanie wyko­
nać  samodzielnie niektórych 
najprostszych czynności - przy­
znaje. - Jak m a m  coś przenieść, 
skoro opieram się  o kule? Czy 
jakikolwiek pracodawca przyj­
mie mnie do pracy, jeśli będzie 
musiał przydzielić m i  k o g o ś  
d o  pomocy? 

W ten sposób swoją  sytua­
cję tłumaczyła d o  kamery ogól­
nopolskiej telewizji. Na decyzję 
ubezpieczyciela żaliła s i ę  t e ż  
w regionalnym radiu. Na drugi 
dzień n a  murach słupskiej sie­
dziby ZUS-u pojawiły się  napi­
sy:  „Ewa, trzymaj s ię"  i „Leka­
r z e  ZUS, jesteście  moralnymi 
trupami". Na elewacji ktoś za­
kreślił jeszcze  czarnym spra-

Sm* 

Ewa zachorowała pięć lat temu. Pokonała chorobę. W rekonwalescencji pomagali nasi czytelnicy 

ZŁOTYCH 
to wysokość renty socjalnej, 
której nie przyznano Ewie 

y e m  kwiat  dla dziewczyny. Po­
licja nie miała kłopotów z usta­
leniem sprawcy.  Pod s w o i m  
dziełem podpisał się z imienia 
i nazwiska.  Zarejestrowały g o  
też kamery monitoringu. Kilka 
dni później okazało się, ż e  kry­
tyka ZUS-u pochodziła z wnę­
trza te j  instytucji, b o  Robert O. 
t o  pracownik bydgoskiego od­
działu zakładu. 

Dziś 38-latkowi za  wykro­
czenie grozi  kara  g r z y w n y  
d o  pięciu tys.  zł lub  pozbawie­
nia wolności. Zakład wyczynu 
swojego inspektora nie komen­
tuje.  Nie udziela również infor­
mac j i  co  d o  j e g o  s tażu  pracy 
i obowiązków. Wstrzymuje się 
też z wyciągnięciem ewentual­
nych konsekwencj i .  Przynaj­
mniej n a  razie. 

- Prowadzone jest  postępo­
wanie wyjaśniające w te j  spra­
w i e  - i n f o r m u j e  Alina Szat­
kowska,  rzeczniczka bydgo­
skiego oddziału. - Czekamy 
n a  jego zakończenie. 

Decyzja 
Przedstawiciele ZUS-u przyzna­
ją, że-prawa renty dla E w y  jest  
drażliwa. Podkreślają przy tym, 
ż e  trzymać muszą s ię  obowią­
zujących przepisów. Skoro le­
karz orzecznik uznał dziewczy­
n ę  za częściowo zdolną d o  pra­
cy, t o  renta j e j  s i ę  n i e  należy. 
Urzędnicy poszl i  j e j  j e d n a k  
n a  rękę. Choć Ewa nie odwoła­
ła s i ę  o d  m a r c o w e j  decyz j i  
ubezpieczyciela, będzie mogła 
to  zrobić teraz. Stosowny wnio­
sek  j u ż  złożyła. W jego napisa­
niu pomogła gmina Kępice. 

Samorząd przyznał t e ż  
dziewczynie niespełna 100 zło­
tych zasiłku. W zasadzie tylko 
po  to, aby zapewnić je j  ubezpie­
czenie społeczne. - Oczywiście, 
że  m a m  żal do  ZUS-u - przyzna­
j e  Ewa.  - Głównie j e d n a k  
d o  orzecznika. Wiem, ż e  b ę d ę  
kolejny raz s tawać n a  komisj i  
lekarskiej. Tym razem m a  ona 
być w trzyosobowym składzie. 
Jeśli decyzja zostanie podtrzy­
mana,  b ę d ę  o d w o ł y w a ć  s i ę  
d o  Sądu Pracy. Co radzę  lu­
dziom w podobnych sytua­
cjach? Nagłaśniajcie takie spra­
wy.  • 
©® 
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Oprócz piłki nożnej bardzo po­
pularna w XIX wieku była gim­
nastyka. Jeden z placów gimna­
stycznych znajdował s i ę  
przy dzisiejszym budynku lice­
u m  przy  ulicy Szarych Szere­
gów. Tam też powstała pierw­
s z a  słupska hala  sportowa,  
w której ćwiczyli słupscy gim­
nastycy. 

Przy rzece Słupi swoje  stani­
ce  miały k l u b y  k a j a k o w e .  
Pierwszym terenem, na którym 
w Słupsku grano w piłkę, był 
Aucker Spielplatz - czyli  do­
słownie, jak  w Krakowie - Bło­
nia (obecny teren Salusa i lasek) 
- powstały  około 1910 roku.  
Znajdowało się tam w różnym 
okresie a ż  d o  6 boisk  d o  piłki 
nożnej, 4 korty tenisowe, budy­
nek tenisowego klubu Rot-We-
iss, drewniane szopy Towarzy­
s t w a  Gimnastycznego Jahn, 2 
mie j sk ie  szatnie  (kąpielisko 
przy rzece). Kolejną areną był 
Sportplatz Elysium - plac Spor­
t o w y  Elizjum (klub Viktoria, 
obecnie Lidl przy Kniaziewicza) 
- powstał w 1923 roku - boisko 
i 350-metrowa bieżnia (istniało 
d o  1938 roku) - maksymalna  
pojemność  5000 osób. To tutaj  
po  raz pierwszy klub ze Słupska 
(Victoria) spotkał się z drużyną 
z Polski. W 1 9 3 5  roku Słupsk 
odwiedziła d r u ż y n a  Unii 
Tczew. 

Kolejny stadion to  Joachim 
Albrecht Sportplatz - plac Spor­
t o w y  i m .  Albrechta (klub 
Germania, obecnie stadion Gry­
f a  n a  Zielonej) - powstał w 1925 
roku - 400-metrowa bieżnia, 2 
boiska, drewniana kryta trybu­
n a  (pierwsza n a  Pomorzu). 
W 1 9 3 4  roku  przebudowany,  
pojemność d o  10000 widzów. 
Tutaj s w o j e  mecze w mistrzo­
s t w a c h  Niemiec rozgrywała 
Victoria. Słupsk gościł między 
innymi  d r u ż y n y  Schalke  04 
Gelsenkirchen (porażka w Słu­
psku 0:8) oraz Werderu Brema. 
Hindenburg Kampfbahn - do­
słownie plac  Walk i m .  
Hindenburga, czyli obecny sta­
dion 650-lecia - powstał w 1926 
roku -1600 miejsc siedzących 
i około 8 tysięcy stojących, bież­
nia  400-metrowa, rzutnia  
i skocznia,  4 korty  tenisowe,  
budynek drewniany z szatnia­
m i .  Lohse  Kampflatz  - plac 
Walk im. Lohsego (boisko To­
warzystw Kolejowych, d o  1989 
roku Czarnych, obecnie Orlik, 
a reszta  w ruinie) - powstał  
w 1929 roku  - 400-metrowa 
bieżnia i drewniany b u d y n e k  
z szatniami, trybuna z miejsca-

Pierwszą polską 
drużyną, która 

zagrała w Słupsku, 
była Unia Tczew 

w1935 roku 

Historia słupskich stadionów. 
Nie brakowało pojedynków 
z drużynami zza granicy 
• Przed wojną istniało w Słupsku wiele obiektów sportowych. Najwięcej było 
aren piłkarskich. Tylko część z nich pełniła swoją rolę także po 1945 roku 
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• W latach czterdziestych w Słupsku już toczono piłkarskie pojedynki z zespołami zagranicznymi 

2 

P o d z i e l  się h istor ią  

# Lipiec1945 roku uchodzi 
za oficjalną, encyklopedyczną 
datę powstania klubu Czarni 
Słupsk. Obchodzimy więc 70. 
rocznicę powstania powojen­
nego słupskiego sportu. 
Zamierzamy w serii artyku­
łów przybliżyć na naszych ła­
mach te 70 lat sukcesów, 
okresów lepszych i gorszych, 
zmian. Sylwetki sportow­
ców. działaczy, wydarzenia. 
To będzie część większego 
projektu, który będziemy re­
alizować ze słupskim Muze­
um Pomorza Środkowego. 
Chcemy uporządkować wie­
dzę i pamiątki po tym prze­
mijającym okresie, które 
mogą zaginąć bezpowrotnie. 
A były w tym czasie lata 
wielkiej świetności. Cel to 
także powstanie muzealne­
go miejsca na pamiątki 
po słupskim sporcie. Liczy­
my na pomoc czytelników. 

2 sportowców, trenerów, 
| znawców tematu. Dzielcie 
| się z naszą redakcją i czytel-
| nikami wiedzą i pamięcią. 
1 Szczegóły wkrótce. 
i (STEN) 

m i  s iedzącymi  (przy torach) 
i stojącymi. Trybuna ibudynek 
istniały w latach powojennych. 
Całość zniszczona została w la­
tach 90.  

W 1933 r o k u  z e  ś r o d k ó w  
Urzędu Pracy Rzeszy powstał 
także  stadion z torem wyści­
g ó w  konnych (wraz z trybuną) 
Wojskowego Klubu Sportowe­
g o  Blucher p r z y  u l i c y  
Arciszewskiego (obecnie AP). 
Tutaj  odbywało s ię  wie le  im­
prez sportowych miejscowego 
garnizonu. Istniało także boi­
s k o  d a w n e g o  Gryfa Ryczewo 
(powstał około 1912 roku) połą­
czonego z browarnianą Fortu­
ną w wyrobisku, gdzie teraz jest 
Wczasowa. Przed 1930 rokiem 
zlikwidowano boisko Klubu Po­
cztowego przy  ulicy Przemy­
słowej (naprzeciwko obecnego 
g m a c h u  Famarolu). Istniały 
także obiekty sportowe w po­
wiecie słupskim. Największym 
z nich był powstały w 1924 roku 
stadion w Damnicy (o nazwie  
plac Walk Pamięci Bohaterów). 
Pozostałe boiska były w :  Ustce, 

W 1948 r. 
po remoncie 

otwarto ponownie 
stadion przy ulicy 

Grottgera 

Dębnicy Kaszubskiej, Bierko­
wic,  Machowinie, Zagórzycy, 
Damnie, Krzemienicy, Nożynie, 
Zelkowie, Starkowie, Izbicy 
i Mikorowie. W 1930 roku  
w Słupsku istniało 21 k l u b ó w  
spor towych:  Towarzys two  
Gimnastyczne 1861, Towarzy­
s two  Gimnastyczne Jahn, Nie­
zależna Spółka Gimnastyczna, 
Towarzys two Sportowe Ger­
mania  03, Towarzystwo Spor­
towe Viktoria 09, Towarzystwo 
Sportowe Fortuna 1919, Towa­
r z y s t w o  Sportowe Strzała 
(Pfeil), Towarzystwo Kolarskie 
Wędrowiec (Wanderer), Towa­
rzystwo Kolarskie Solidarność 
(Solidaritaet), Towarzys two 
Pływackie 1928, Klub Pływacki 

Wodni  Przyjaciele  (Wasser 
freunde), Towarzystwo Spor­
t ó w  Siłowych Zygfryd  (Sieg-
fried), Klub Tenisowy Niebie-
sko-Biali (Blau-Weiss), Klub Te­
n i s o w y  Czerwono-Biali (Rot-
Weiss), Słupskie Towarzystwo 
Wioślarskie, Słupskie Gimna-
zjalno-Licealne Towarzystwo 
Wioślarskie  1916, Kajakarski  
Klub Sportowy, Słupski Klub 
Żeglarski, Słupski Klub Narciar­
ski, Wydział Sportowo-Gimna-
styczny  T o w a r z y s t w  Kolejo­
wych,  Żydowski Klub Sporto­
wy.  Pływacy s w ó j  „akwapark" 
(teren lodowiska  i SOSiR 
w PKiW) zyskali  w 1927 roku.  
Niecka była betonowa i co j akiś 
czas ją  remontowano. Kąpieli­
ska były także n a  Wyspie Młyń­
skiej. 

Po w o j n i e  j a k o  p i e r w s z y  
uporządkowano Stadion Miej­
sk i  p r z y  ul icy Kaszubskie j .  
Z okazji 650-lecia miasta w 1960 
roku otrzymał on właśnie taką 
nazwę. Już w latach 40. gościł 
zagraniczne drużyny z Czecho-
słowaqi i Węgier, z którymi me-
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• 16 maja 1948 roku Związek Zawodowy Pracowników 
Kolejowych zapraszał na otwarcie stadionu koło lotniska 

cze rozgrywały słupskie druży­
ny. W 1948 r o k u  p o n o w n i e  
otwarto stadion (z trybuną kry­
tą) przy ulicy Grottgera. Ofiar­
nie przy jego  remoncie praco­
wali kolejarze. Otwarcie nastą­
piło 16 m a j a  o godzinie  14.OO. 
Najpierw odbyła się defilada za­
wodników, a później  z a w o d y  

lekkoatletyczne (biegi  4x100 
i n a  800 m). Później zaprezen­
towali się siatkarze ZZK Słupsk 
i KS Flota Ustka. Na koniec 
n a  kibiców czekały emocje pił­
karskie.  o 15.30 rozpoczął s ię  
m e c z  ZZK I Słupsk z ZZK 
Lębork, a o 17.00 ZZK n zagrał 
z KS Mewa Ustka. # ©@ 

mailto:jaroslaw.stencel@gp24.pl


Głos Słupska 
Piątek, 31 lipca 2015 MAGAZYN REPORTERÓW słupsk + VII 

wypoczynek przedwojennych 
mieszkańców nie różnił się wiele 

dseebad Stolpmiinde 

p Plaża w Ustce była w latach 30. tak samo piękna, szeroka i wypełniona turystami jak dziś * Podróżowano także komunikacją autobusową. Tu kurs Słupsk - Rokity (nad polską granicę) 
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Znane i dz i ś  parki  p r z y  ul icy  
Henryka  Sienkiewicza oraz  
Władysława Jagiełły były tere­
n e m  spacerów słupszczan. Za­
nim jeszcze powstały założe­
nia z prawdziwego zdarzenia 
(koniec XIX wieku) ,  t u t a j  
mieszkańcy  wychodzi l i  zza  
m u r ó w  miejskich zażyć świe­
żego powietrza. Popularnymi 
miejscami spotkań były domy: 
strzelecki i kupiecki (dawny te­
atr i d o m  kolejarza). W d o m u  
kupieckim można było pograć 
w kręgle. W ogrodzie ustawio­
n e  były  stoliki,  a kolejną ro­
zrywką był postawiony w 1900 
roku amfiteatr. 

Lasek na północy 
Na t e r e n  r e k r e a c y j n y  t u ż  
przed końcem XIX wieku prze­
znaczono także  pagórkowaty 
teren Długich Wzgórz, nazwa­
n y  p o t e m  Kocim L a s e m  

Często zjedzeniem 
i napojami 

udawano się 
na wypoczynek 

nad Słupię 

(Waldkater), a obecnie znany 
jako Lasek Północny. Twórcą 
parku, który tam powstał, był 
słupski księgarz i radny miej­
s k i  Karl Schrader.  J u ż  około 
1860 roku znajdowały się tutaj  
strzelnice. 

Nowo powstały park miał 
powierzchnię  87 hektarów. 
W1890 roku w domu wartow­
nika leśnego powstała restaura­
cja, co zwiększyło atrakcyjność 
tego miejsca. W ogrodzie mogło 
zasiąść około 100 osób. Pięć lat 
potem w y b u d o w a n o  nową,  
większą restaurację, a w starym 
budynku ponownie znalazł swój 
dom leśny wartownik, a następ­
nie letnia szkoła leśna. Powsta­
ło t u  szereg atrakcji dla miesz­
kańców. Było wiele kilometrów 
ścieżek spacerowych, a także 
d o  jazdy konnej  i n a  rowerze. 
Utworzono t a k ż e  Luf tbad,  
mie j sce  n a  słoneczne i po­
wietrzne kąpiele. Panie i pano­
w i e  przebierali s ię  w stroje ką­
pielowe i wypoczywali lub ćwi­
czyli przy drewnianej budowli. 
Niedaleko była kolejna restau­
racja przy  młynie Lohmuhle. 
Tam można było n a  ś w i e ż y m  
powietrzu dobrze zjeść i posłu­
chać koncertów orkiestry. 

Lasek na południu 
Kolejnym terenem przeznaczo­
nym na wypoczynek w 1886 ro­
k u  był znany dziś Lasek Połud­
niowy, a wtedy  Waldkatze (Las 
Kotki). Przy miejskiej  cegielni 

powstało kilka wyrobi sk ,  
a w nich zebrała się woda.  Po­
tem t e  miejsca przekształcono 
w stawki.  Założono t u  ogrody 
wodne,  pływały t a m  złote ka­
rasie. Funkcjonowała też  wę­
dzarnia, gdzie można było ku­
pić świeżą r y b ę .  W1899 roku 
powstała również  popularna 
restauracja. Także tutaj powsta­
ło wiele ścieżek. Coraz popular­
nie jszą  r o z r y w k ą  była j a z d a  
n a  rowerze. Wybierano się  też  
n a  na jwyżej  położone miejsce 
w Słupsku, Górę Kleista (79 m 
n.p.m.), która  j e s t  położona 
n a  Wzgórzach Krępskich. Jesz­
cze więcej na  popularności oba 
miejsca zyskały p o  1910 roku, 
k i e d y  n a  u l ice  Kaszubską 
i Arciszewskiego doprowadzo­
no linie tramwajowe. Dodatko­
w o  d o  Waldkatze można było 
dojechać kolejką i wysiąść  tuż  
przed samą restauracją. Spod 
i n n e j  res taurac j i  (del ikatesy 
p r z y  Kołłątaja) m o ż n a  było 
wsiąść w inną kolejkę i wybrać  
s ię  n a  przykład d o  Smołdzina 
n a  górę Rowokół. 

Zabawa nad wodą 
W Słupsku było też kilka kąpie­
lisk miejskich. Swoje  miejsca 
mieli panowie, panie, a osobne 
żołnierze. Było aż  7 przystani 
ka jakowych.  S w o j e  m i e j s c e  
mieli także  sympatycy tenisa 
(przy stadionie 650-lecia i nie­
daleko stadionu przy ulicy Zie­
lonej).  W re jonie  ul icy Ryba-

HEKTARÓW 
miał nowy park w Słupsku 
przed wojną nazwany 
Waldkater 

ckiej było też  kilka placów za­
b a w  dla dzieci, słynny zakręco­
n y  tor oraz słupskie kąpieliska: 
Wiesenbad w miejscu niedaw­
n e g o  lodowiska oraz Freibad 
p r z y  rzece  Słupi. Dawniej  
przy Słupi było kilka kąpielisk 
wraz  z przebieralniami. Jedno 
z nich n a  przykład mieściło się 
n a  tyłach małego lasku przy uli­
cy Rybackiej. Kąpielisko na te­
renie łąk Aucker wybudowano 
j u ż  w 1883 roku. Drewniana ła­
zienka rzeczna miała 37  me­
trów długości. Basen wybudo­
wano  w 1927 roku. Niecka była 
betonowa i co jakiś  czas ją  re­
montowano.  Kąpieliska były 
także n a  Wyspie Młyńskiej. 

Popularne były  f e s t y n y  
przy strzelnicach. Te znajdowa­
ły się przy ulicy Gdyńskiej, a na­
w e t  m i ę d z y  ulicą Rybacką 
a Lutosławskiego, t u ż  obok... 
wielkich zbiorników z gazem. 

Wielką popularnością cie­
szyły się  również festyny i tar­
gi n a  placu Zwycięstwa. Atrak­
c j e  (karuzele, popisy  at letów 
i kuglarzy itd.) prawie dorów­
nywały słynnemu parkowi ro­

zrywki na Praterze w Wiedniu. 

Wyprawy do Ustki 
Popularnym miejscem wypo­
czynku była oczywiście Ustka. 
Zwłaszcza p o  w y b u d o w a n i u  
w 1878 roku linii kolejowej  z e  
Słupska. Można było dojechać 
pociągiem p r a w i e  w p r o s t  
n a  plażę.  Wycieczki n a  Born-
holm organizowano j u ż  w la­
tach  1910-1912. Między Ustką 
a Bomholmem kursował wte­
d y  regularnie parowiec „Hela", 
k t ó r y  mógł pomieścić  600 
osób. Słupszczanie chętnie wy­
bierali się do  Ustki zażyć kąpie­
li słonecznych i morskich. Po­
pularnym miejscem spacerów 
była promenada. 

W Ustce również  j u ż  
przed pierwszą wojną świato­
w ą  leczono choroby dróg odde­
chowych, reumatyzm, choroby 
układu krążenia, tarczycy, żo­
łądka i choroby nerwowe. Tym 
celom służył zakład przyrodo­
leczniczy, czyli łazienki, zbudo­
w a n e  w 1912 roku. 

Budynek ten  stanął w miej­
scu pierwszych usteckich łazie­
n e k  parowych zbudowanych 
w 1877 roku. Nawowy budynek 
połączony był specjalnym ru­
rociągiem z e  stacji pomp znaj­
dujące j  s i ę  u nasady  wschod­
niego  mola.  Stąd tłoczono 
d o  łazienek morską  w o d ę ,  
gdzie następnie podgrzewano 
ją  d o  kąpieli leczniczych. • 

# Najpopularniejszymi re­
stauracjami w przedwojen­
nym Słupsku był Walłhaus 
(potem dom kułtury Kole­
jarz). Cafe Reinhardt (Metro) 
i Ratskełler na rogu obecnej 
ulicy Mostnika i Starego Ryn­
ku. Dzieci i młodzież mogły 
tam wchodzić tylko wyjątko­
wo, np. podczas zbiórek 
na pomoc zimową. Festyny 
odbywały się także przy ga* 
zowni na terenie parku Szwaj­
carskiego oraz na Ełizjum -
przy browarze i stadionie 
Viktorii przy Kniaziewi-
cza. Z małych knajpek popu­
larna była Niebieska Mysz 
przy ulicy Stefana Jaracza. 
# Ten, kto miał samochód lub 
motocykl, udawał się na wieś, 
nadjeziora lub nad morze 
do Ustki. Podczas wojny 
otwarta była tylko wschodnia 
część plaży. Na stronie za­
chodniej była strzelnica prze­
ciwlotnicza. Wyjeżdżano też 
do Rowów i Łeby. Czas spę­
dzano głównie na kąpielach 
morskich i plażowaniu. 
# Pod koniec maja na placu 
Zwycięstwa odbywał się wiel­
ki festyn strzelecki. Tam było 
wiele atrakcji dla dzieci i doro­
słych: karuzele, namioty piw­
ne. autoskutery, kabiny z po­
kazami kuglarskimi. 

# Słupszczanie przed wojną mieli wiele miejsc, 
w których lubili wypoczywać 

I i Najpopularniejszymi z nich były miejskie laski 
I oraz wyprawy do Ustki 
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Wiem, kto będzie 
następcą Roberta. 

Nie będzie to 
. Krystyna... . 

Dobry żart 
Słupska wart! 

Panie 
prezydencie, 
krążą słuchy. 

W h w s a u  

Plutona też można wykorzystać 
> Zbudujmy Układ Słoneczny w Słupsku. 

I zróbmy z niego atrakcję. Podobnie jak z tarczy 
MyśS. obserwacje i moje 
pomysły na Słupsk 
Znajoma z pracy pyta, dlaczego 
się do  niej nie odzywam. Nasze 
życia są tak inne i dzieli nas  tak 
wiele, że  tematów teoretycznie 
masa. Zarazem rozmawiać nie 
m a  o czym. 

Faktem jest, ż e  cisza często 
nas niepokoi. 

Rodzi pytania. Nie tylko ta  
cisza międzyludzka, ale nawet 
ta  kosmiczna. Na szczęście, je­
śli chodzi o kosmos, to informa­
cji z nieba dostaliśmy ostatnio 
masę. 

Najważniejsze były t e  o Plu­
tonie. O przelocie koło te j  kar­
łowatej planety i zdjęciach, ja­
k i e  przesłała s o n d a  New 
Horizons, mówił  cały świa t .  
Jakże  łatwo było t o  przekuć  
w promocyjny sukces. Plac, ka­
mień, ulica, koncert n a  placu -
miejsc d o  szybkiego upamięt­
nienia tego epokowego wyda­
rzenia była masa .  Szkoda, ż e  
nikt o tym nie pomyślał. 

I nie, żebym był znawcą czy 
zapalonym hobbystą. Przecież 
miłośników astronomii i ludzi 

!• Nocny pokaz nieba w Słupsku w lutym tego roku 

zwyczajnie zafascynowanych 
pięknem i tajemniczością kos­
m o s u  j e s t  w Słupsku m a s a .  
Na przygotowany przez Micha­
ła Wykę na dachu Galerii Słupsk 
pokaz nocnego nieba przyszło 
kilkaset osób. W lutym! Na zor­
ganizowane  z w i ę k s z y m  ro­

# Espresso połączyło Słupsk, Krym, Moskwę 
i Koszalin. Jak wypadło nasze miasto? 

zmachem przyszłoby i d w a  ty­
siące. Sam byłem zaskoczony 
tą frekwencją. Może t o  dlatego, 
ż e  tak naprawdę wszyscy zbu­
dowani jesteśmy z e  szczątków 
martwych gwiazd? 

A może zwyczajnie lubimy 
patrzeć w migoczące niebo. Tak 

czy inaczej zainteresowanie te­
matem jest.  

W czasie  konsultacj i  spo­
łecznych dotyczących bulwa­
r ó w  nad Słupią i Parku Kultury 
i Wypoczynku zaproponowa­
łem więc, b y  stworzyć pod go­
łym n i e b e m  „planetarium".  

Ścieżkę dydaktyczną, gdzie po­
kazana byłaby proporcjonalna 
odległość między poszczegól­
n y m i  planetami w n a s z y m  
Układzie Słonecznym. Koszty 
minimalne.  Co kilkadziesiąt  
metrów postawić kamień z wy­
rytą nazwą planety i j e j  rozmia­
rem, odległością itp. Dodatko­
w a  zachęta dla turystów,  b y  
w y j ś ć  t roszkę  dale j  z okolic 
z a m k u  (przy okazj i :  czy  j u ż  
z a w s z e  piesi  będą  mieli  3 se­
kundy n a  przebiegnięcie zebry 
n a  pobliskim przejściu!?). Nie 
wiem, czy pomysł się przyjmie, 
ale spróbować warto. 

A jak j u ż  jesteśmy przy kos­
micznych technologiach i atra­
kcjach.  W s t re f ie  marzeń  za­
p e w n e  pozostanie  pomysł  
stworzenia przez nasze muze­
u m  ekspozycji  dotyczącej  ra­
kiet. Wszak nasza historia to  nie 
tylko miecze i zbroje, ale także 
samoloty  i rakiety. Maszyny 
służące w pułku z Redzikowa 
trzeba było ratować pospolitym 
ruszeniem. A przecież wkrótce 
będzie tam tarcza. Jak już  tam 
będzie, to  powinniśmy ją prze­
kuć w turystyczną atrakcję. Ra­

kietowych wątków na Pomorzu 
n i e  brak  - o d  Łeby d o  w y s p y  
Uznam. Słupsk to  idealne miej­
sce n a  taką ekspozycję. 

Kolega, pracujący n a  co dzień 
w Moskwie,  reporter  Polsat 
News, słupszczanin, Tomasz 
Kułakowski, przyjechał na ur­
lop d o  Słupska. W knajpce za­
mówił podwójne espresso. Kel­
ner  przyniósł mu. . .  d w a  
espresso. Pocieszają g o  znajo­
mi  na Facebooku, że  im zdarzy­
ło s ię  zamówić  d r y  martini,  
a dostali trzy martini. Że na Kry­
m i e  dodatkowo tłumaczą, ż e  
espresso to  małe, żeby gość nie 
był rozczarowany. I zaraz do­
dają uszczypliwi: zapraszamy 
na zachód, d o  Koszalina. Inni: 
Biedroń musi  jeszcze popraco­
w a ć  nad kosmopolitycznością 
Słupska. 

Kolega z a p e w n e  źle  trafił. 
Przecież dobrych kawiarni  
w mieście n a  brakuje.  Faktem 
jest,  ż e  wciąż  mus imy więcej  
pracować nad tym, b y  nie stać 
się prowincjonalnym miastem. 
Na początek może ciekawa pro­
mocja? # BOGDAN STECH 

Słupsk-Ateny 
# Tradycyjnie na start personalia. 
Wskazano wreszcie kandydata, czy ra­
czej desperata, który ma zostać słup­
skim skarbnikiem. To niejaki 
Michałuszek Arturz Wrocławia. Szyb­
ko przejrzeliśmy, co on wypisuje 
na portalach społecznościowych. 
Wkleja głównie ekonomiczne artykuły 
poangielsku. Temat jeden - Grecja, 
Grecja, Grecja. Skojarzenia ze Słup­
skiem prawidłowe. Tylko dlaczego po­
płynął w małym Rewalu? Nie wróży­
my mu sukcesów Radni chyba też nie, 
bo na przesłuchaniach publiki nie po­
walił. Ale poparcia na kredyt udzielili. 

Zielono mi 
# A to dopiero. Radny Kujawski 
chce złożyć interpelację pod tytu­
łem „Czym zajmuje się pełnomocnik 
Roberta Biedronia Beata Maciejew­
ska?". Interpelacja? Po co zaraz 
z haubicy. Nie lepiej popytać na ko­
rytarzu ratusza? „Zielona Beata" 
uchodzi za świetnego szefa. O ni­
czym nie ma pojęcia, na niczym się 
nie zna, niewiele się wtrąca. Sieje tyl­
ko tą swoją marchewkę i melisę. Ide­
alna szefowa. 

Nareszcie zmiana 
§ Słońce słupskiego narodu prezy­
dent Biedroń nie zaakceptował pod­
sumowania swoich rządów, jakie się 

ukazało w „Głosie Pomorza". Gdyby 
pominąć okrągłe słówka, to go 
w tym „Głosie" raczej obsmarowali, 
bo nie znają się na geniuszach. 
Gniew pierwszego skupił się podob­
no na zasłonkach jego zastępcy, co 
jest kolejną realizacją programu „Na­
reszcie zmiana". Poprzednik wyła­
dowałby się na samym zastępcy. 

Wiadomości archiwalne 
# Jakiś czas temu, na spotkanie 
po latach, zjechali pod Ustkę założy­
ciele słupskiego Komitetu Obywa­
telskiego z 1989 roku. Organizator -
niestrudzona Alicja Kulaszka. Towa­
rzystwo zrobiło się w części na we­
soło, w części na smutno. Domino­
wał temat - co poszło nie tak, że 
wyszło, jak wyszło. Jak mawiał kla­
syk, trzeba bywam kupić przezro­
czysty nocnik, abyście zobaczyli, co 
narobiliście. 

# Autorzy rubryki nie mogą nic 
o sobie powiedzieć. Pseudonimy nie 
są przypadkowe. Zachęcamy 
do kontaktu i ocen. Oczekujemy tyl­
ko krytyki. A może coś podpowie­
cie? Pamiętajcie ojednym. Interesu­
ją nas plotki tylko sprawdzone. Cze­
kamy na maile od was: 
plotkisprawdzone@gmail.com 
•©® 
BONNIE& CLYDE 

Jejku! 
Marku, 

gratuluję! 
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